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Organ Związku Pracowników Poczty, Telegrafu i Telefonów Rzeczyposp. Polskiej 


Nadesłanych rękopisów nie zwraca się. 
Każdy rękopis powinien być opatrzony w podpis 
i dokładny adres wysyłającego. ` 


TREŚĆ: Macoszy budżet. — Nieekonomiczna kontrola, — Pożegnanie p. inż. Kazimierza 
torjum. — Kij w mrowisko. — Ze Związku: Pracowników Publicznych w Austrji — Kartka pocztowa. — Ze Świata 


Poczty. — Z życia Związku. — Nasze lekcje Esperanta. — Ofiary. — Wykaz 


Wychodzi 1 I 15 każdego miesiąca 


Adres Redakcji I Administracji: 
Warszawa, Bednarska Nr. 25. 
Telefon Nr. 24-29, 


Konto P. K: O.: Zarządu Głównego — 2375, Bu- 
dowy Uzdrowisk — 14048. — Prenumerata 2 zł. 
kwartalnie. 


Zajdlera, — Przyjmowanie do  Sana« 


sprzedaży nmalepek, — Komunikat. — 


Nieco o skrytkach pocztowych. — Wyjaśnienie, — Na uzdrowisko, — Sprostowanie. — Z żałobnej karty, — Pojedynki — 
Życie towarzyskie. — Ogłoszenia. 


MACOSZY BUDŻET j 


W pierwszej części niniejszego artykułu 
(zamieszczonej w Nr. 22/29 r. „Poczty'”) 
zwracałem uwagę na brak w preliminarzu 
„budżetowym na rok budżetowy 1930/31 ja- 
-kierkolwiekbądź kwot przewidzianych na 
polepszenie położenia materjalnego funkcjo- 
nacjuszów państwowych, oraz na zamiar, 
- wynikający z preliminarza budżetowego Mi- 
- nisterstwa Poczt i Telegrafów, powiększe- 
— nia personelu p. t. i t. zaledwie o jeden pro- 
cent. 

Szczegółowem a bezstronnem naświetle- 
niem ciężkich warunków w jakich żyją pra- 
cownicy państwowi, warunków zaobserwo- 
wanych osobiście z życia rodzin pracowni- 
czych, oraz zobrazowaniem wzrostu ruchu 
pocztowego, telegraficznego i telefonicznego 
i zestawieniem go ze wzrostem personelu 
p. t. i t. w tym samym okresie czasu, pragną- 
łem przyczynić się do ponownego przemy- 
ślenia tych zagadnień przez osoby i ciała 
powołane do ich decydowania. 

W tej samej intencji zastanawiam się 
obecnie nad dalszemi pozycjami prelimina- 

„rza budżetowego M. P. i T., ściślej — nad 
pozycjami dotyczącemi majżywotniejszych 
interesów pracowników. j 
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..  Zaznaczyłem już w pierwszej części ar- 
tykułu, że stały wzrost ruchu pocztowego 
i wynikające zeń, stałe zwiększanie się do- 

chodów z eksploatacji p. t. i t. powinno m. 
in. powodować kształtowanie się prelimina- 
rzy budżetowych M. P. i T.. nietylko w kie- 
runku realizowania zamierzeń fiskalnych, 


lecz również i- w kierunku stopniowego 


uwzględniania słusznych dezyderatów pra- 
cowniczych, jak wprowadzenie Sa bez- 


II 


spornie uzasadnionych dodatków specjal- 
nych, wybitniejsze premjowanie wydajności 
pracy, umożliwienie rzeczywistego wyko- 
rzystania przysługujących urlopów wypo- 
czynkowych, a w szczególności doprowadze- 


nie do normalnego obciążenia pracą funkcjo-. 


narjuszów p. t. ł t. zgodnie z postanowienia- 
mi ramowemi ustawy o 8-mio godzinnym 
dniu pracy i zorganizowanie odpowiednich 
warunków lokalowych, technicznych i higje- 
nicznych do wykonywania samej pracy. 


Metoda taka byłaby niewątpliwie słusz- 
ną i celową. Przysparzanie Skarbowi Pań- 
stwa coraz większych dochodów, płynących 
z eksploatacji poczty, telegrafu i telefonu, 
poza bezsporną zasługą kierowników in- 
stytucji, płynącą z celowej organizacji in- 
stytucji, jest również bezsporną zasługą wy- 
konawców, których sumienna, wydajna pra- 
ca stanowi w poważnej mierze — o pomyśl- 


nych końcówkach zamknięć statystycznych 


i bilansowych resortu. 


Stopniowe, w miarę polepszania się wy- 
ników gospodarki pocztowej, wprowadzenie 
dò budżetów M. P. i T. pozycyj reprezentu- 


jących słuszne żądanie pracowników, było- 
"by i powinno być wyrazem uznania koor- 


dynacji wysiłków personelu z ME ask ad- 
ministracji pocztowej. 


Niestety, preliminarz budżetowy tego wy- 
razu nie daje. 

Traktując artykuł niniejszy -— wspólnie 
z pierwszą jego częścią — jako substrat do 
zabiegów Związku nad zrealizowaniem 
postulatów pracowników p. t. i t.,.do budże- 
tu M. P. iT, na rok bieżący, postaram się— 


bodaj pokrótce — tutaj je naszkicować. 
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szenia uposażenia - oraz- proporcjonalnego 
zwiększenia personelu do wzrostu ruchu po- 
cztowego, omówionych już szczegółową 
w pierwszej części artykułu, podnoszę tu ną 
pierwszym miejscu sprawę dodatków spe< 
cjalnych, t. zw. należytości ubocznych, a po< 
zatem: zwiększenia kredytów na zapomogi 
i nagrody pieniężne, oraz zwiększenia kre- 
dytów na siły zastępcze, celem umożliwie= 
nia Dyrekcjom i Urzędom przeprowadzenia 
urlopów wypoczynkowych. 


Niewprowadzone dotychczas należytości 
uboczne, których słuszność jest ponad wąt+ 
pliwość uzasadniona, stanowią: dodatek ka- 
sowy, dodatek za służbę w godzinach poe 
nadliczbowych, dodatek za kierownictwo, 
dodatek za służbę wykonywaną w niedziele 
i święta, oraz dodatek względnie tantjema 
telefoniczna. 


Według prowizorycznych obliczeń doko= 
nanych w roku 1928-ym przez Ministerstwo 


Poczt i Telegrafów, przy wstawianiu tych 


dodatków do projektu preliminarza budżeto< 
wego M. P. i T. na rok 1929/30, dodatki 
te obciążałyby budżet M. P. i T. następue 
jącemi kwotami: 


Dodatek kasowy: 481.000 zł., dodatek zą 
służbę w godzinach  ponadliczbowychĘ 
2.402.000 zł. (kwota ta dowodnie wykazuje 
jak wielkie przeciążenie pracą istnieje w ina 
stytucji pocztowej!), dodatek za klerownic= 
two: 594.000 zł., dodatek za służbę niedziefe 
ną i świąteczną: 390.000 zł., dodatek telefo= 
niczny: 532.000 zł. Ogółem 5.399.000 zł. 


Niewątpliwie kwota ta jest stosunkowa 
duża, jednak w budżecie państwowym nid 
może decydować o jego równowadze, zwłae 


szcza, że dotyczy resortu przynoszącego rok - 
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rocznie ponad: 40 miljonów złotych czystego 
zysku. 

Że wprowadzenie tych dodatków bodaj 
nieodrazu, bodaj stopniowo, jest nakazem 
sprawiedliwości wobec pracowników p. t. it. 
niech świadczą następujące argumenty: 

Wsprawie dodatku kasowego: Praco- 
wnicy p. t. i t. ponoszą materjalną odpowie- 
dzialność za przyjęte falsyfikaty banknotów 
względnie bilonu. 

W czasach przedwojennych wypadki fal- 
szowania banknotów należały do rzadkości, 
a personel był uposażony 0 wiele lepiej. 
Obecnie sfałszowanych banknotów jest wieł- 
ka ilość i nawet najpilniejszy funkcjonarjusz 
przy notorycznem przeciążeniu pracą nie jest 
w stanie ustrzec się od ich przyjęcia. Przy 
uposażeniu tak minimalnem jak uposażenia 
obecne, każde przeoczenie w tym kierunku 
stanowi dla funkcjonarjusza klęskę wywia- 
cającą mu jego budżet osobisty. 

Należy tu ze szczególnym naciskiem pod- 
kreślić, że funkcjonarjusze pocztowi mogliby 
uchronić się całkowicie od przyjmowania fai- 
syfikatów, gdyby przyjmując pieniądze od 
stron szczegółowe przeglądali każdy bank- 
not, co byłoby w zupełności prawnie uzasad- 
mione wobec ciążącej nad nimi odpowie- 
dzialności materjalnej i okólników Banku 
Polskiego, określających falsyfikaty jako 
„zręcznie podrobione“ i kz do rozpo- 
znania”. 

Jeżeli funkcjonarjusze pacziówi z tego 
przysługującego im prawa nie korzystają, 
czynią to w interesie publicznym, gwoli wy- 
dajności pracy i szybkiej obsługi publiczno- 
ści, poświęcając swój interes osobisty! 

Ten jeden fakt powinien być aż nadto 
wystarczającym do należytej oceny ich oby- 
watelskiego stanowiska przez Państwo i od- 
powiedzialnego rewanżu z jego strony drogą 
wprowadzenia dodatku kasowego dla funk- 
cjonarjuszów pocztowych, dodatku, notabe- 
ne, kosztującego zaledwie kilkaset ko 
zoner rocznie! 

~ Pan Minister Poczt i Telegrafów, który 
= publicznie to stwierdzam — prasę zawo- 
dową uważnie przegląda, mam niepłonną 
nadzieję argument ten weźmie pod rozwagę 
i przyczyni się do przeprowadzenia sprawy 
dodatku kasowego dla funkcjonarjuszów 
pocztowych przez dyskusję Rady Ministrów, 
o co na tem miejscu do Niego apeluję! 

W sprawie dodatku za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych: Nie mniej ważną jest 
sprawa rekompensaty pieniężnej dla pracow- 
ników, którzy bądź to z powodu braku do- 
statecznej ilości personelu w danym urzę- 
dzie bądź też z powodu nadzwyczajnych 
okoliczności, jak np. nagłe wzmożenie się 
ruchu w okresach świątecznych, sezonach 
handlowych lub kuracyjnych, z powodu 
opóźnień pociągów, względnie nagłego ubyt- 
ku personelu, spowodowanego chorobami 
epidemicznemi, zmuszeni są pracować po- 
nad nornię przewidzianą ia po- 
działem służby. 

- Rzecz prosta Związek nie ma tu na my- 
ŝli sporadycznych wypadków krótkotrwałego 
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przebywania w służbie ponad ustaloną nor- 
mę. Nie mniej wypadki stałej lub długotrwa- 
łej pracy po 2, 3, 4 i więcej godzin dziennie 
ponad 8-mio godzinną normę winny znaleźć 
odpowiednik w budżecie M. P. i T. w. po- 
staci dodatku za pracę ponadliczbową, jeżeli 
nie w odwrotnie proporcjonalnym, to przy- 
najmniej w zwykłym stosunku proporcjonal- 
nym do pobieranego wynagrodzenia stałego. 


Rzecz oczywista, że preliminowane na 
ten cel kwoty będą tem mniejsze, im bardziej 
ściśle przyrost personelu będzie dostosowy- 
wany do wzrostu ruchu pocztowo-telegra- 
ficznego i telefonicznego. Zrównoważenie 
tych dwu uzależnionych od siebie pozycyj 
sprowadzi preliminowanie dodatku za pracę 
ponadliczbową do kwot minimalnych, obli- 
czonych jedynie na wypadki: nadzwyczajne. 

Dokonane przez M. P. i T. w 1928 roku 
prowizoryczne obliczenie kosztów dodatku 
za pracę w godzinach nadliczbowych na 
dwa miljony czterysta dwa tysiące złotych, 
w moim przekonaniu obliczenie bardzo skro- 
mne, świadczy samo za siebie o znacznej 
dysproporcji między istotnie potrzebną a 
rozporządzalną ilością. personelu. 

W sprawie dodatku za kierownictwo: 
Dodatek za kierownictwo jest uzasadniony 
słusznością wyróżnienia urzędników, którzy 
jako kierownicy bądź urzędów pocztowych 
bądź to wydziałów czy oddziałów, zarówno 
w ruchu jak i administracji, odpowiadają mo- 
rałnie i materjalnie za powierzony im urząd. 
Jest oczywistem, że naczelnik względnie kie- 
rownik musi być wybitnym specjalistą we 
wszystkich dziedzinach służby powierzonego 
mu urzędu i z natury rzeczy zmuszony jest 
poświęcić służbie więcej czasu od swoich 
podwładnych. 

W pojęciu zatem istoty dodatku za kie- 
rownictwo łączą się zasady dodatku funkcyj- 
nego z dodatkiem za specjalność. 

Koszty reprezentacyjne stanowiska kie- 
rowniczego stanowią tu jeszcze jeden przy- 
czynek dodatkowy. 


W sprawie dodatku za służbę w niedziele 
ł święta: Funkcjonarjusze p. t. i t. pracują 
w ciągu roku 65 dni więcej niż szereg innych 
funkcjonarjuszów państwowych, korzystają- 
cych z wypoczynku niedzielnego i świątecz- 
nego, pomijając nawet pracę ponadliczbową, 
notowaną przeważnie w pocztownictwie. 

Ponieważ przytem pracownicy p. t. i t. 
nie korzystają z żadnych specjalnych przy- 
wilejów, jak np. krótszy okres do emerytu- 
ry, szybszy awans, wybitniejsze nagrody 


pieniężne lub t. p. uzasadnionem jest, aby 
65 dni pracy niedzielnej i świątecznej prac. | EA 


p. t. i t. były odpowiednio honorowane w for- 
mie dodatku za pracę w niedziele i święta. 

W sprawie tantjeimy telefonicznej. Wpro- 
wadzenie tantjemy telefonicznej, poza cela- 
mi jakim służy tantjema jako taka, jest uza- 
sadnione. przysporzeniem funkcjonarjuszom 
możliwości lepszego. „odżywiania się przy 
pracy, która, według opinji wybitnych fa- 
choweów i lekarzy, uznaną została za naj- 
cięższą i najbardziej wyczerpującą organizm 
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i system nerwow | ` z pośród veye 
kich innych czynności pocztowych. 

W obu zatem zasadach” zainteresowane 
jest przedewszystkiem Państwo, jako praco-. 
dawca i jednoczesny asekurant (emerytura) 
pracownika. 

Jak wynika z przytoczonych argumentów, 
postulat Związku dotyczący wprowadzenia 
wyżej wymienionych dodatków specjalnych 
jest niewątpliwie uzasadniony. Świetny roz- 
wój póczty polskiej, wielkie dochody, które 
rok rocznie przysparza Państwu, upoważnia- 
ją pracowników do stawienia dezyderatu, 
aby przynajmniej minimalna część wartości 
wytworzonych dłońmi pracowników poczto- 
wych wróciła do tych dłoni w formie wymia- 
ru najistotniejszych praw, jakimi są dodatek 
kasowy, dodatek za prace nadliczbową, do- 
datek za kierownictwo i t. d. 

Dlatego też jest tak niewymownie przy- 
kro wszystkim uświadomionym pracownikom 
pocztowym, że ich oczekiwania, oparte na, 
zdawałoby się niewzruszałnych podstawach, 
— słuszności, rozbijają się tak łatwo i tak 
ciągle o — wydatek, jedynie... 

Nie przeczę, że Państwo Polskie nie jest 
jeszcze krezusem, że nim będzie — wierzę, 
nie przeczę że budżet M. P. i T. nie jest ła- 
twy do zestawienia; wiem, że zdezorganizo- 
wana i zniszczona wojną sieć telegraficzno- 
telefoniczna wymaga kolosałnych inwesty- 
cyj.. nie mniej jednak, zabiegamy wszak 0 
postulaty minimalne, a z nich powinniśmy 
uzyskać bodaj minimum. Bodaj minimum=— 
z minimum. Preliminarz budżetowy nie « da- 
je nam nawet tego... 

Nie jestem „budżetowcem* f nie roszczę - 
sobie pretensji do „zbawiennych* ulepszeń 
budżetu wynikających z moich koncepcyj. 
Skoro jednak wszystkie nasze słuszne spra- 
wy rozbijają się o brak środków, uważam 
że obowiązkiem i obywatelskiem i własnego 
interesu (jestem szczery) każdego pocztow- 


ca, jest szukanie nowych źródeł dochodu dla 


instytucji z którą jesteśmy zespoleni mater- 
jalnie i moralnie, względnie naprowadzanie 
poglądów, czy uwag, które mogłyby się 
przyczynić do zmniejszenia wydatków, a za- - 
tem zwiększenia końcowego efektu, bilansu 
resortu, po stronie czystego zysku. 

_ Jedna z takich uwag którą nasuwa mi się 
przy wertowaniu preliminarza budżetowego 
M. P. i T., dotyczy wzajemności po- 
szczególnych działów administrącji państwo- 
wej, względnie przedsiębiorstw państwo- 
wych, przy korzystaniu z usług poczty i od- 
wrotnie — świadczeniach na rzecz poczty. 

W dziale 2, rozdział l, paragraf 17 preli-- 

inarza budżet. M.-P. i T. figuruje wydatek 
tułowany „Przewóz poczty kolejami“ 
wynoszący 20.931.930 złotych. Paragraf ten 
dzieli się na 3 pozycje, z których pozycja 
2-ga opiewająca: „Opłata kolei za przewóz 
poczty oraz za oświetlenie, ogrzewanie i 
zwykłą” konserwację wagonów i przedziałów 


pocztowych” wynosi 16.296.100 zł. (Szesna- 


ście miljonów dwieście _ dziewięćdziesiąt 
sześć tysięcy sto zł.). 

Naturałnie szukam odpowiednika po stro- 
nie wpływów: ile też poczta otrzymuje ad 
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Kolei za przewóz i doręczanie jej przesyłek 
w całem państwie i ile otrzymuje od innych 
działów administracji państwowej: Skarbu, 
M. S. Wewn., M. S. Wojsk., M. S. Zagr. 
(td.it. d. 

Okazuje się że nic. Kolej ma pobrać od 
poczty szesnaście miljonów złotych za .prze- 
wóz przesyłek pocztowych kolejami, ale ko- 
lej nie zapłaci ani grosza poczcie za dorę- 
czanie przez pocztę: przesyłek kolejowych. 

Wniosek? Za przesyłki, które kolej bę- 
dzie przesyłać za pomocą poczty, poczta bę- 
dzie jeszcze dopłacać kolei, ponieważ ma 
płacić ryczałtem szesnaście miljonów: zł. 

Mniej więcej podobna okoliczność zacho- 
dzi w stosunku do innych resortów. Ponie- 
waż poczta nie przewiduje pobierania od 
tych resortów należytości za - dostarczanie 
ich przesyłek, a sama za te przesyłki będzie 
płacić kolei, wynika z tego że poczta ze swo- 
ich wpływów będzie dopłacać do korespon- 
dencji nadawanej przez inne resorty. - 

Podnoszę tę sprawę, gdyż cierpi na niej 
czysty zysk naszego resortu, a przez to i na- 
sze postulaty, które nie są realizowane z po- 
wodu braku dostatecznych środków... 

"Mniemam, że sprawa ta winna być ujęta 
albo budżetowo, t. j. na zasadzie rozrachun- 


ku (debet - credit) między resortami, albo 


też poza budżetowo, na zasadach wzajem- 
ności. I w jednym i w drugim wypadku kwo- 
ta szesnastu miljonów złotych nie powinna 
bezapelacyjnie obciążać poczty, gdyż albo 
powinna znaleźć pokrycie, względnie przy- 
najmniej częściowe pokrycie, w należyto- 
ściach od innych resortów, albo też przy for- 
mie wzajemności nie powinna wogóle figu- 
rować w budżecie M. P. i T. po stronie roz- 
chodów, tak jak po stronie wpływów tegoż 
budżetu nie figurują należytości za usługi 
poczty w stosuńku do kolei, skarbu i innych 
resortów państwowych. 


W mojem przekonaniu, a przypuszczam, 
że i w przekonaniu zawodowców budżeto- 
wych, pokaźna część tych 16-tu miljonów 
złotych jest pewnego rodzaju prezentem ze 
strony. poczty dla innych resortów państwo- 
wych. 


Niespełna 10 proc. z tych szesnastu mil- 
jonów złotych wystarczyłoby jednak na 
wprowadzenie dodatków kasowych, — za 
kierownictwo, — za pracę w niedzielę i świę- 
ta, a więc do zrealizowania 50 proc. postu- 
latów pracowniczych w dziedzinie rozbudo- 
wy należytości ubocznych, 


(D. n.). CS 
; Józet Stangreciak. 


- NIEEKONOMICZNA KONTROLA 


Przepisy o prenumerowaniu czasopism 
za pośrednictwem poczty dopuszczają wy- 
syłkę przez wydawców również tych cza- 
sopism, które zostały zamówione u nich 
wprost, z pominięciem prenumeraty pocz- 
towej, oraz takich, które wydawcy wysy- 
łają od siebie jako egzemplarze bezpłat- 
ne. Dla wysyłki tych czasopism  przewi- 
dziane są dwa sposoby: 1) za pomocą kart 
prenumeraty i 2) przez oznaczanie po- 
szczególnych egzemplarzy szczesółowemi 
adresami odbiorców. Ujemna strona tego 
drugiego sposobu polega na tem, że u- 
możliwia wydawcom umyślne lub też nie- 
umyślne uchylanie się od opłat poczto- 
wych. 

Przeto dla zabezpieczenia. Skarbu 
Państwa przed możliwym  ubytkiem do- 
chodów obowiązuje urzędy i agencje od- 
dawcze kontrola, mająca na celu ujaw- 
nienie ewentualnych różnic między ilością 
czasopism zsłoszonych do wysyłki i opła- 
conych, a ilością nadeszłych. 

Kontrola ta w jej obecnej formie jest 
wysoce uciążliwą, a mimo to mało celową. 
Do jej uciążliwości przyczynia się oko- 
liczność, że wysyłka czasopism. ze szcze- 
gółowemi adresami znajduje obecnie sze- 
rokie zastosowanie. Szczególnie trudną i 
zawiłą ukształtowała się kontrola wzglę- 
dem czasopism rzadziej aniżeli dziennie 
wychodzących głównie z tej przyczyny, że 
obejmuje nairozmaitsze wydawnictwa per- 
jodyczne, znacznie odbiegające pod wzglę- 
dem formy, opakowania i terminów wyda- 
nia od zwykłych czasopism. Zdawałoby 
się napozór, że wystarczy stosować kon- 

` trolę w ustalonvch terminach — które są 
inne dla czasopism dziennie, a inne dla 
czasopism rzadziej wychodłących — jed- 
nak różnorakie terminy wydania stwarza- 


ją nieprzerwany bieg terminów. Kontrolę 
zatem względem wszystkich « nadchodzą- 
cych czasopism ze szczegółowemi adresa- 
mi trzeba dokonywać codziennie. Dla róż- 
nych względów zresztą nie doszłoby się 
inaczej do skutku. 


By ujawnić dane niezbędne dla kon- 
troli trzeba poszczególne wiązanki otwie- 
rać. Ponieważ większa ich część jest na- 
der szczelnie opakowana, zaklejona, w 
dodatku owiązana szpagatem, czynność 
ta jest dosyć uciążliwa, połączona rów- 
nież ze znaczną stratą czasu. Wpis wyni- 
ków kontroli do specjalnej księgi kontrol- 
nej — niejednolicie zresztą co do układu 
rubryk prowadzonej — wymaga również 
odpowiedniego czasu, jak niemniej wygo- 
towania zawiadomień kontrolnych. 


Mimo znacznego zużycia tych zawia- 
domień nie został dotychczas zaprowadzo- 
ny stosowny druk. ; 

Wprawdzie używa się w tym celu dru- 
ku na reklamację gazetową; jednak od- 
ręczna zmiana i uzupełnienie tekstu, oraz 
wpis do dziennika  podawczego bynaj- 
mniej nie czynią kontroli oszczędniejszej, 


W wypadkach, gdy przy kontroli znaj- 
dą się wydawnictwa bez numeru, daty 
wydania, lub nawet tytułu, albo które 
zawierają załączniki, co do których za- 
chodzi wątpliwość, czy to dodatek lub 
czasopismo w sobie — dociekanie zajmie 
sporo czasu. 


Znaczna ilość czasopism nadchodzi 
ratami, czyli, że wszystkie egzemplarze 
jednego numeru wpływają przez kilka 
nieraz dni. Często nadchodzi pod jednym 
adresem kolekcja egzemplarzy za czas u- 
biegły, jak również egzemplarze okazowe 
starszej daty .. OZ : 


Te i podobne okoliczności — poza 
pewnem hamowaniem biegu innych czyn- 
ności — sprowadzają zawiłość, a nawet 
ATA: w notowaniu wyników kone 
troli, 

Zależnie od czasu nadejścia ekspedye 
cyj — czasopisma ze szczeg. adresami do» 
znać mogą wskutek kontroli mniejszej lub 
większej zwłoki w doręczeniu, jeżeli od- 
nośny pracownik nie zdoła skontrolować 
całego wpływu przed wyjściem ` listono= 
szy w rejon i podziałem poczty na skrytki, 
Mam przytem na uwadze, że zazwyczaj 
w tym czasie kontrola nie będzie wyłącze 
nem zajęciem danego pracownika. 
Pewnego nakładu pracy wymaga rów* 
nież obowiązek przechowywania opako- 
wań (opasek) poszczególnych wiązanek 
śazetowych. Jednakże zbiór tych opasek 
nigdy nie może być kompletny, gdyż 
znaczna ilość czasopism nadchodzi bez o- 
pasek, jedynie z adresami, umieszczonemi 
bezpośrednio na wydawnictwach lub na 
lepkach adresowych; przeto na *wypadek 
dochodzeń lub reklamacyj zbiór ten bęe 
dzie prawie bez znaczenia. 


Podział służby nie wszędzie należycie 
docenia czynności, związane z kontroląż 
dlatego ich wykonywanie odbywa się zae« 
zwyczaj kosztem oddziału służbowego, 
któremu zostały przydzielone. Czy, i w 
jakiej mierze sprawność tego oddziału w 
jego głównej czynności ucierpi, zależeć 
będzie od miejscowych warunków. Jeśli 
się zważy, że poza ustalonemi terminamł 
kontroli ewentualne zmiany w ilościach 
wysyłanych egzemplarzy — spowodowa= 
ne przez wydawców, mogą nie zostać ue 
jawnione, nawet bez uchybienia odnośnym 
przepisom; oraz, że przedmiotem kontroli 
są przesyłki zwykłe, nigdzie nie rejestro- 
wane, to względem dokładności kontroli 
nasuwają się poważne zastrzeżenia. Do+ 
dać wypada, że czynności kontroli z na- 
tury rzeczy nie mogą się ograniczać wy- 
łącznie na urzędy oddawcze i że na urzę- 
dy nakładowe przechodzi cały szereg o- 
bowiązków, związanych z wyrównaniem 
ujawnionych różnic, oraz, że w konsek= 
wencji tego wynikać musi i dla Dyrekcyj 
znaczna praca. 

Oceniając należycie cały ten system 
kontrolny, mimowoli nasuwa się pytanie, 
czy ujawnione przez kontrolę różnice są, 
lub czy wogóle być mogą o tyle poważne, 
y wymagały tak znacznego nakładu pra- 
cy. Czyliż zresztą sama kontrola nie 
stwarza niekiedy fikcyjnych różnic? Nie 
sądzę, by koszta kontroli stać mogły we 
właściwym stosunku do osiągalnych wyni- 


ków. 
Zdawałoby się, że  nieekonomiczną 
stronę kontroli starają się wyrównać 


grzywny pieniężne, które się gęsto i często 
sypią na głowy dokonywujących kontroli 
urzędników z tytułu nienależytego jej wy* 
konania. Sh 

Grzywny te, trafiając jednak w bare 
dzo nikłej części winnych, odbierają pra- 
apwnikom, których kara  niezasłużenie 
spotkała wiarę w  ścisłość orzeczeń 
względnie dochodzeń władzy przełożonej. 
Cóż howiem może ukarany pracownik za 
to n. p., że jakieś czasopismo nie wpłynę» 
ło do urzędu oddawczego wskutek mylne= 
go adresu, nienadania, zaginięcia albo też 
z powodu wstrzymania wysyłki przez wye 
dawcę bez sprostowania zgłoszonej do wy- 
syłki ilości egzemplarzy. Pracownik ten 
również będzie bez winy, gdy inne znów 


czasopismo zostaje doręczone bez kontro* 


li wskutek przeoczenia innych pracownie 
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ków. Na podkreślenie zasługuje jeszcze 
okoliczność, że sposób wysyłki czasopism 
ze szczegół. adresami umożliwia wydaw- 
com nadawanie czasopism luźno, zamiast 
opakowanych we wiązanki na poszczegól- 
ne urzędy i agencje oddawcze. Wynika 
przez to dla całego szeregu pracowników, 
biorących udział w opracowaniu tych cza- 
sopism sporo najzupełniej  zbytecznej 
pracy. z 

Gdyby dla wysyłki czasopism nieza- 
abonowanych na poczcie dopuszczono tyl- 


POCZ TA 


ko jeden sposób t. j. za pomocą kart pre- 
numeraty — coby również w innym kie- 
runku miało pewną dogodność — to tem 
samem cała ta uciążliwa kontrola by się 
zniosła. Jeżeli jednak wysyłka czasopism 
ze szczegól. adresami ma trwać nadal, to 
opłaciłoby się opracować uproszczony, 
a celowy i oszczędny system kontrolny. 

Cel ten osiągniętoby wtedy tylko, gdy- 
by kontrolę stosowano jedynie przy nada- 
niu: 


St. Topczyński. 


Pożegnanie P. Inż. Kazimierza Zajdlera 


Prezesa Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie 


Dnia 31-go grudnia 1929 roku odbyło 
się uroczyste pożegnanie ustępującego 
Prezesa Dyrekcji P. T. i T. p. inż, K. Zaj- 
dlera. 


O godz. 14-ej zebrał się cały personel 
Dyrekcji z Naczelnikami Wydziałów i Kie- 
rownikami Oddziałów na czele w sali Od- 
działu Osoboweśo, oczekując przybycia p. 
Prezesa Zajdlera. Oprócz personelu Dy- 
rekcji udział w uroczystości wzięli Dyrek- 
torzy i Naczelnicy urzędów warszawskich 
oraz reprez, Związku Prac. P. T. i T, a to: 
Zarząd Główny reprezentowany przez kol. 
Stangreciaka, członkowie Zarządu Okrę- 
gowego z Prezesem kol. Tykwińskim na 
czele, oraz Prezesi Kół  Miejscowych w 
Warszawie. 


Pierwsze przemówienie wygłosił p. inż. 
sowalski, Naczelnik Wydziału, który pod- 
kreślił nadzwyczaj życzliwy stosunek p. 
Prezesą Zajdlera do personelu, scharakte- 
ryzował jego działalność służbową, zmie- 
rzającą do postawienia Poczty, Telegrafu 
i Telefonów na najwyższym poziomie spra- 
wności. Życząc powodzenia i dalszej po- 
myślności, p. inż. Kowalski wyraził radość, 
że p. Prezes nie odchodzi od nas zupełnie, 
lecz będzie pracował nadal w Minister- 
stwie P.T. i T. Z kolei przemawiał Prezes 
Koła Miejscowego Dyrekcji kol. Świder- 
ski, dziękując za życzliwy stosunek do 
Zarządu Koła, przychylne odnoszenie się 
do przedkładanych postulatów. 


Następnie żegnał p. Prezesa p. inż. No- 
wicki, Dyrektor Urzędu Telefonów Mię- 
dzymiastowych w imieniu Dyrektorów i 
Naczelników urzędów m. st, Warszawy. 
przemówieniu swojem p. inż. Nowicki pod- 
kreślił, że otrzymany przed 10-ciu laty war- 
sztat pracy p. Prezes Zajdler pozostawił w 
innej, okazale i bogatszej szacie, co daje 
poczucie spełnionego obowiązku i to jest 
największą nagrodą, jaką na ziemi czło- 
wiek znaleźć może. Stawiając p Prezesa 
jako wzór uczciwości, szlachetności i wiel- 
kiej wyrozumiałości, wypływającej z głębo- 
kiej chrześcijańskiej miłości człowieka, p. 
Dyrektor Nowicki podkreślił, że rzucońć 
w pośród pracowników ziarna wielkich 
cnót Pana Prezesa wydały w duszach ich 
i umysłach owoce tak, że aczkolwiek p. 
Prezes ustępuje ze swego stanowiska, to 
jednak faktycznie pozostanie w pamięci na- 


zawsze, jako wzór przełożonego w Odro- 


dzonej Polsce. 


Imieniem Zarządu Okręgowego Zw Pr. 
P. i T. przemawiał Prezes kol. Tykwiń- 
ski, wygłaszając, co następuje: 


„Panie Prezesie! 

Minęło 9 lat od chwili objęcia przez Pa- 
na stanowiska Prezesa Dyrekcji Poczt i Te- 
legrafów w Warszawie. Jeżeli ten okres 
potraktujemy wyłącznie jako czas to wyda 
się nam długi, jeżeli jednak będziemy go 
traktować jak wspólną pracę, to, o ile, jako 
czas okres ten jest długi, to z drugiej stro- 
ny jako współpraca z Panem, Panie Preze- 
sie, wydaje się nam bardzo krótką chwilą, 
tak bowiem życzliwie odnosił się Pan do 
naszej organizacji. Pan pierwszy, Pa- 
nie Prezesie, wyczuł, że Związek nie ta- 
muje rozwoju instytucji pocztowej, lecz od- 
wrotnie, dopomaga przez uświadomienie o- 
gółu do podniesienia sprawności Poczty 
polskiej i przez należyte oświetlanie spraw 
ułatwia administracji wydawanie decyzji, 
odpowiadającej istotnemu stanowi rzeczy. 
Taki sposób zapatrywania się na działal- 
ność Związku spowodował, że w okresie 
9-letniego Pańskiego urzędowania nie by- 
ło ani jednego wypadku jakiegokolwiek z1- 
targu, co niestety nie we wszystkich Dy- 
rekcjach miało miejsce, 


Troskliwość o dobro służby i personelu 
było Pańską największą troską i to zjedna- 
ło Panu, Panie Prezesie, wdzięczność i mi- 
łość wszystkich pracowników. Że słowa 
moje nie są tylko frazesem, dowodzi najle- 
piej ta spontaniczna radość, z jaką Pan się 
spotykał biorąc udział bądź to w uroczy- 
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ótościach związkowych, bądź też przy wi- 
zytacjach urzędów. 

Każdy pracownik widział w Panu nie- ` 
tylko przełożonego, lecz również i ojca, 
który był bezwzględny w stosunku do pra- 
cowników kompromituących swój zawód, 
í i 4 wyrozumiały dła pozosta- 
ych. - 
Kierując Dyrekcją Warszawską nieomal 
od chwili powstania Państwa Polskiego w 
warunkach nadzwyczaj trudnych, dzięki 
swej niespożytej energji zdolał Pan prze- 
zwyciężyć wszystkie trudności i postawić 
sprawność urzędów  poczłowo - telegra- 
ficzno - telefonicznych na właściwym po- 
ziomie, s 

Ta troska o dobro Państwa, instytucji i 
pracowników znalazla uznanie wśród 
członków naszego Związku, którzy na zjeź- 
dzie delegatów Kół Mieiscowych Okręgu 
Warszawskiego uchwalili nadać Panu, Pa- 
nie Prezesie tytuł Honorowego Członka 
Zarządu Okręgowego i którą to godność 
raczył Pan przyjąć. 

Jest to w historji naszego Związku fakt 
doniosły, ponieważ zaistniał poraz pierw- 
Szy, A 
PObaiczony 'nawałem pracy urzędowej 
nie skąpił Pan, Panie Prezesie, wolnego 
czasu i na pracę społeczną. Dzięki pańskie- 
mu poparciu ufundowany został samolot, 
oddany na usługi armii polskiej. 

Z prawdziwym żalem żegnamy Pana, 
Panie Prezesie, lecz mamy nadzieję, że ja- 
ko honorowy członek Zarządu Okręgowe- 
go, zechce Pan z nami współpracować dla 
dobra Państwa, Poczty Polskiej i naszej 
Organizacji. 

Żegnając Pana, Panie prezesie w imie- 
niu Zarządu Okręgowego. mam zaszczyt 
wręczyć Panu dyplom honorowego członka 
Zarządu i złożyć życzenia pomyślności oso- 
bistej, jak również powodzenia na nowem 
stanowisku w Ministerstwie Poczt i Tele- 
grafów i zatrzymanie nas w swojej pamię- 
ci, tak jak my o Panu, Panie Prezesie, bę- 
dziemy zawsze mile wspominać”. 

Ostatni żegnał p. Prezesa jeden z u- 
czestników 15-go kursu pocztowego, po- 
czem p. Prezes inż. Zajdler wygłosił prze- 
mówienie, dziękując za życzliwe słowa, a 
następnie pożegnał się ze wszystkimi pra- 


cownikami, 


PRZYJMOWANIE DO SANATORJUM 


(Jakie į dlaczego muszą być wy- 
pełnione formalności przez osoby, 
które pragną być przyięte do stanu 
chorych Sanatorium Zw. Prac. Poczt, 
Telegr. i Telef. w Zakopanem). 


Przy ustalaniu porządku przyjmowa- 


nia kuracjuszy do Sanatorjum Związku 
posługiwaliśmy się doświadczeniem Insty- 
tucji podobnej do naszej, to zn. Sanat. 
Związku Nauczycieli w Zakopanem, tem- 
bardziej, że porządek tam zaprowadzony 
jeszcze większe zastosowanie ma u nas, 
a celem jego jest zabezpieczenie interesów 
kuracjusza. Otóż ustaliliśmy, że chory, 
który pragnie być przyjętym do Sanator- 
jum, zwraca się do Zarządu jeśo bądź 
z zapytaniem, bądź z prośbą dotyczącą 
przyjęcia. RB 

Na to otrzymuje: a) informacje oraz b) 
druk — „wniosek na przyjęcie”. 


Cel informacji jest jasny. Natomiast w 


sprawie „Wniosku“ tak Sanatorjum jak i | 


) 


Zarząd Związku otrzymują interpelacje 
i narzekania członków Związku, którzy 
nieraz nie widzą sensu w złożeniu tego 
wniosku, a co gorsza nieraz lekarze ordy- 
nujący nie chcą go wypełniać. 

W tej przedewszystkiem sprawie za- 
bieram głos. Wniosek taki szczegółowo 
wypełniony przez lekarza lecząceśo daje 
mi całkowity obraz stanu zdrowia kura- 
cjusza, mając zaś to i wiedząc wszelkie 
warunki naszego Sanatorjum, mogę z bar- 
dzo wielkiem prawdopodobieństwem po- 
wiedzieć czy dany chory nadaje się do 
leczenia w naszem Sanatorjum, to zn. a) 
czy Sanatorjum jest dla niego odpowied- 
nio dostosowane w swojej organizacji, 
urządzeniach i t. d. Naprz. nasze Sana- 
torjum nie jest przygotowane do przyjmo- 
wania obłożnie chorych, łub też nie może 
ono przyjmować chorych z bardzo dale- 
kiemi rozpadowemi suchotami płuc i t. p.; 
b) czy stan chorego pozwala na przebywa- 
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PSOSCZZ EA 


nie jego na tak znacznej wysokości (920 
‘mtr, nad poziomem morza)? Chory wyso- 
ko gorączkujący, wycieńczony, chory na 
nerki, na serce, gruźlicę iit p. na 
takiej wysokości leczyć się nie może, gdyż 


dla niego sama ta wysokość będzie czyn- 


nikiem szkodliwym; c) czy stan chorego, 
który na pierwszy rzut okna wydaje się 
nieodpowiednim do leczenia wysokogór- 
skiego, nie daje nadziei, iż w krótkim cza- 
sie może być tak zmieniony, że ta wyso- 
kość nietylko przestanie dla niego być 
szkodliwą, lecz będzie mu wręcz poży- 
teczną i wskazaną? Np. nieraz chory mo- 
że być wycieńczonym osobnikiem, wysoko 
gorączkować i t. d., ale będzie on miał 
chore tylko jedno płuco. W takich wypad- 
kach może być bardzo często zastosowana 
tak zw. „odma sztuczna” na chore płuco 
i człowiek niezmiernie szybkiem tempem 
zacznie się poprawiać, a klimat wysoko- 
górski będzie dla niego dobrodziejstwem. 


Zależy mi na tem, ażebym od lekarza 
leczącego te właśnie dane otrzymał we 
„wniosku” i na podstawie nich mógł po- 
wiedzieć, czy chory może ruszyć w drogę 
do Zakopanego, która nieraz bywa bardzo 
długa, męcząca i kosztowna. Nieraz dane 
zawarte we wniosku są zupełnie wystar- 
czające na to ażeby można było z całą 
stanowczością twierdzić, że przyjazd cho- 
rego do Zakopanego będzie tylko wielkim 
wydatkiem na podróż i wycieńczeniem sił 
i bez tego wątłych, a to jedynie po to aże- 

y za parę dni jechać z powrotem, „ucie- 
kać z Zakopanego”. ; 

Na tego rodzaju przejścia nie wolno 
chorych narażać! Należy wszystko uczy- 
nić, ażeby uniknąć takich wypadków. 

Należy. przyznać, że zaprowadzony 
przez nas sposób przyjmowania nie gwa- 
rantuje całkowicie, że tego lub innego cho- 
rego zgodzimy się przyjąć, a po paru 
dniach polecimy mu Zakopane opuścić. 
'Tłomaczy się to tem, że lekarz leczący 
chorego w domu niezawsze jest specjali- 
stą, a co najważniejsza w większości wy- 
padków nie rozporządza on temi środkami 
pomocniczemi  (laboratorjum, Roentgen 
it p.), które są w Sanatorjum i przez to 
nie jest w stanie tak dokładnie rozpoznać 
choroby jak to my możemy uczynić w Sa- 
natorjum. % 

: Pia ilustracji przytoczę jeden przy- 
ad: 

Otrzymuję „wniosek” na przyjęcie do 
Sanatorjum jednego z członków Związku; 
w tym wniosku figuruje, że chory poza 
gruźlicą płuc otwartą cierpi jeszcze na 
wadę serca. Naturalnie, odpowiedź Sana- 
torjum jest odmowną. Członek czuje się 
pokrzywdzonym i probuje nas straszyć in- 
terpelacją. Ciekawy jestem jaką awanturę 
zechciałby ten człowiek urządzić jeśliby- 
śmy go przyjęli, a po zbadaniu polecili 
natychmiast Zakopane opuścić jako miej- 
scowość, która będzie dla niego zabójczą. 
Pretensje, że go naraża się na koszta, że 
on cierpiący na zadyszkę musiał taki ka- 
wał drogi jechać poło, ażeby czem prę- 
dzej powtórzyć tę samą podróż i t d. 

I miałby dużo słuszności. 

Niestety ten członek nie pomyślał o 
tem przedtem nim zaczął grozić nam ja- 
kąś interpelacją, a nawet nim wogóle de- 
nerwować się z tego powodu. 

Jak dalece sięga podrażnienie takich 
chorych, ludzi zgryźliwych, zmęczonych 
chorobą, rozgoryczonych — świadczy dru- 
gi przykład, Chora zostaje przyjęta gdyż 
z „wniosku“ nie wynikło żadnych zastrze- 
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żeń; po zbadaniu atoli w Sanatorjum oka- 
zało się, że płuca tej chorej są zupełnie 
zniszczone, że pobyt jej w Sanatorjum jest 
niemożliwy, a pobyt w Zakopanem jest 
niewskazany. Chora jednak błaga, zakli- 
na, lamentuje, ażeby ją potrzymać jakiś 
czas. Zgadzamy się na to, stawiając cały 
szereg warunków, które chora z radością 
przyjmuje, a jednak nie stosuje się do 
nich. Wówczas udaje się przenieść ją do 
szpitala po długich staraniach i zabiegach. 
Rezultat — zażalenie pisemne i na Sana- 
torjum i na szpital... 

Tego wszystkiego Sanatorjum jest obo- 
wiązane unikać, a przynajmniej uczynić 
wszystko, ażeby liczbę podobnych wypad- 
ków zmniejszyć, chroniąc interesów człon- 
ków i samego Sanatorjum. 

Z powyższego jasną jest prośba nasza 
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do wszystkich członków Związku: nie na- 
rzekajcie na łormalności, które czasem 
być może utrudniają Wam przyjazd do 
Sanatorjum, a które mają na celu Wasze 
dobro i dobro Waszego Związku, proście 
PP. Lekarzy Was leczących, ażeby ze” 
chcieli „wnioski“ wypełniać, gdyż potrze” 
ba ich jest dobrze przemyślana, a po tem 
co powiedziałem, chyba i dobrze wy- 
jaśniona; pamiętajcie, że wszystko co 
czynią władze sanatoryjne, czynią poto, 
ażeby było lepiej dla Was, a pozatem i dla 
Sanatorjum, które poza władzami Związ- 
ku, jest zależne przecież i od władz pań- 
stwowych sanitarnych — o tem też musi 
my pamiętać! 


Dr. Białyniecki - Birula. 
Nacz. Lek, Sanatorjum. 


KI] W MROWISKO 


W Nr. 23 „Poczty“ z r. ub. w art. „Jak 
to nazwać“ daliśmy krakowskiej „fron- 
dzie“ odprawę na liczne jej ataki, prowo- 
kacje i oszczercze wymysły, zamieszczane 
w każdym bez wyjątku n-rze „Przeglądu 
Pocztowego”, pod adresem naszego Związ- 
ku i członków Zarządu Głównego. 


Podkreślić musimy z naciskiem, że do 
tego rodzaju polemiki zostaliśmy zmu- 
szeni przez „frondę”, której cała „działal- 
ność” i każdy nr. „Przeglądu Pocztowe- 
go” w 95 proc. poświęcone są dzikim na- 
paściom na nasz Związek i jego działaczy, 
którym „fronda” stale insynuuje wszelkie 
możliwe zbrodnie oraz antyrządowe i an- 
typaństwowe knowania. 


Jak było do przewidzenia, wspomnia- 
ny wyżej nasz artykuł ugodził „irondę” i 
jej prezesa p. Rychla, w bardzo czułe 
miejsce, bo dowiódł, że ta cała legenda o 
walce z nadużyciami i protekcją, legenda 
o staraniach i walce w sprawie pokrzyw- 
dzonych kolegów, to zwykły bluff mene- 
rów „ frondy“, których przeszłość i cele 
są mocno podejrzane. 


To też Nr. 1 „Przeglądu Pocztowego” 
z r. b. w większości swej poświęcony jest 
praniu honoru p. Rychla i — jak zwykle 
— dalszym napaściom na nasz Związek. 
Tym „zawodowym zagadnieniom” wspom- 
niany wyżej Nr. „Przeglądu* poświęca 
98 proc. swej objętości. 

Ale „praczka* honoru p. Rychla, któ- 
rą — jak nam i powszechnie w Krakowie 


Ważne dla pp. Naczelników 


Przeszedłem 1-go listopada na eme- 
ryturę i przeprowadziłem się z Ostro- 
wa pozn.. do Bydgoszczy otwierając 
tutaj 

„SKŁADNICĘ MATERJAŁÓW 

KANCELARYJNYCH" 

Oddaję wszelkie materjały kance". 
po niskich cenach, ponieważ mam te- 
raz tańsze źródła zakupu, Warunki 
zapłaty dogodne. Cenniki wysyłam na 
żądanie. — Zamówienia proszę adre- 
sować: 


Józef Jura 
Składnica materjałów kancelaryjnych. 
Bydgoszcz, ul. 3 Maja 22. 
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wiadomo — jest pewien radca  Dyrekcjł 
Poczt, osobistość niepokaźnej figury, po- 
wołująca się przy każdej sposobności na 
zasługi swego teścia powstańca, ów 
radca i doradca „irondy' urządził to pra- 
nie w sposób swoisty i bardzo uproszczo- 
ny. Jako radjonu (kióry podobao sam pie- 
rze), użyła sobie krakowska Kasia Fron- 
dzistka metody zaprzeczania wszystkiemu 
i grożenia nam kryminałem. 


Poczciwa Kasia jest jednak albo w 
błędzie, albo też udaje naiwną. Nie je- 
steśmy, Kasiu, tacy lekkomyślni, by pisać 
rzeczy, których nie potrafilibyśmy udo- 
wodnić. Wiemy przecież dobrze, że za ta- 
kie rzeczy, nieudowodnione, redaktor od- 
powiedzialny „ Poczty” poniósłby poważ- 
ne konsekwencje. A redaktorem tym, w 
przeciwieństwie do redaktora „Przeglądu 
Pocztowego, jest urzędnik pocztowy, 


„którego egzystencji nie narażalibyśmy tak 


lekkomyślnie. Zresztą przekonali się już o 
tem p. p. Kolinek i Herbst, którzy swego 
czasu też grozili nam kryminałem, zaskar- 
żyli nas i proces... sromotnie przegrali, 
(Patrz „Poczta* Nr. 21 z dnia 1 listopada 
1929 r. art. p. t. „Niefortunna skarga są- 
dowa pp. Kolinka i Herbsta). Przypomina- 
my ci o tem, poczciwa Kasiu, chociaż wie- 
my, że z tego powodu stajesz się jeszcze 
bardziej złośliwą i zgryźliwą. 


Do skargi sądowej jesteśmy tedy przy- 
gotowani i naprawdę pragniemy, ażeby p. 
Rychel — zaskarżył nas. Byle tylko nie 
rozmyślił się ów stróż prawa i sprawiedli- 
wości, ów tępiciel wszelkich nadużyć i 
protekcji. 

Szczegółowej polemiki z „„wyjaśnienia= 
mi” poczciwej Kasi prowadzić nie myśli- 
my, ani też przytaczać naszych konkret- 
nych dowodów na poszczególne punkty 
nie będziemy obecnie z tego powodu, po- 
nieważ dobrze znamy p. Rychla i jego me- 
tody działania, dzięki którym swego cza- 
su Niemas, aczkolwiek faktycznie poszko= 
dowany, nie jawił się na rozprawie sądo- 
wej w Nowym Sączu i tylko dzięki temu 
sprawa została wówczas zastanowiona. To 
„coś“, co wówczas Niemasa skłoniło da 
niejawienia się w Sądzie pomimo wniesio- 
nej skargi, dziś już nie powtórzy się, a 
zresztą mamy, prócz zeznań Niemasa, 
również i inne dowody, o których dowie 
się p. Rychel, ale dopiero w czasie właście 
wym, 

Rom-en, - 
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ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
PUBLICZNYCH W AUSTRII 


W Nr. 5 „Pracownika Państwowego" 
organu Centralnej Komisji Porozumiewaw- 
'czej, kol. H. Raabe, podaje wyczerpujące 
sprawozdanie z udziału swego, w roli de- 
legata C. K. P, w IV Zjeździe Związku 
pracowników publicznych Austrji i w uro- 
czystościach X-lecia istnienia Organizacji. 

Ze sprawozdania tego wyjmujemy nie- 
które szczegóły. 

„Związek Pracowników publicznych w 
'Austrji” (Bund der öffentlichem Ange- 
stellten Oesterreichs) jest organizacją o- 
bejmującą pracowników administracji, za- 
równo wyższych, jak niższych, pracowni- 
ków sądowych, więziennych, szpitalnych i 
pokrewnych zarówno państwowych, jak 
samorządowych. Posiada 13.232 członków, 
co jak na niewielki kraj, jakim jest obec- 
nie Austrja, stanowi ilość znaczną. 

W Zjeździe, poza delegatem Polski, 
brali udział w charakterze gości przedsta- 
wiciele centralnych  organizacyj pracow- 
ników państwowych i samorządowych 
Francji, Niemiec, Holandji i Czechosłowa- 
cji; koledzy jugosłowianie i grecy przysła- 
-K telegramy usprawiedliwiające. 

Na porządku obrad znalazły się te sa- 
me sprawy, które są zwykłą też treścią ob- 
rad naszych związków, więc sprawy upo- 
sażeniowe, pragmatyczne i ubezpieczeń 
społecznych. 

Zasadniczy referat w sprawach ogólne- 
go położenia pracowników publicznych w 
państwie i w sprawach uposażeniowych 
wygłosił sekretarz i kierownik biura orga- 
"mizacji kol, G. Dorer, Referent poruszył 
sprawę minimum egzystencji i rozpiętości 
"skali uposażeń. Minimum egzystencji w 
"Austrji wynosi dzisiaj 170 szylingów (215 
' zł.) podczas, gdy oficjalne dane wykazują, 
‘że utrzymanie małej rodziny na najniższej 
skali życiowej musi wynosić 197 sz. 34 gr. 
"Zjazd uchwalił domagać się uznania jako 


minimum egzystencji 200 'szyll. (250 zł.). 
W zakresie skali uposażeń podkreślono ko- 
nieczność nierozszerzania jej dotychcza- 
sowej rozpiętości, a nawet zwężenia z 
podniesieniem równomiernym wszystkich 
płac w stosunku do zwiększonego uposaże- 
nia najniższego. 


W związku z reieratem uposażeniowym 
uchwalono ponadto dmagać się: przyzna- 
nia przez Rząd pełnej 13-ej pensji, pod- 
czas gdy Rząd skłania się ku jednorazo- 
wemu dodatkowi wyrównawczemu w 
mniejszej wysokości; zwiększenia dodatku 
mieszkaniowego w związku ze wzrostem 
czynszu mieszkaniowego; zasadniczej re- 
gulacji płac i podniesienia ich wobec ob- 
niżenia wartości płac od r. 1924; uznania 
35 lat jako maximum do emerytury; po- 
czynienia przesunięć w zaszeregowaniach 
wielu grup; zaniechania dowolnych remu- 
nerayj za pracę poza godzinami, jako 
źródła „korupcji i rozbicia pracowników” 
i wprowadzenia uregulowanych wynagro- 
dzeń za tego rodzaju pracę; nieprzyjmo- 
wania bezpłatnych wolontarjuszy na służ- 
bę publiczną; w stosunku do niższych 
finkcjonarjuszy — niepociągania do pra- 
cy, w razie udzielenia pracownikowi urlo- 
pu, członków jego rodziny (chodzi tu o 
woźnnych i dozorców budynków i t. p.). 

Zjazd poruszył dalej ważną i w na- 
szych stosunkach sprawę racjonalizacji 
pracy w urzędach. Podajemy tu za spra- 
wozdaniem treść uchwalonej w tej kwestji 
rezolucji. 

„Wobec znaczenia, jakie posiada racjo- 
nalizacja metod pracy w urzędach publicz- 
nych i wobec prób, jakie w tym kierunku 
dokonują już niektóre urzędy albo mają 
zamiar dokonać w najbliższym czasie, 
Zjazd zwraca się do władz związkowych 
o skierowanie na to zagadnienie szczegól- 
nej gó 
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„Zjazd z naciskiem podkreśla, że jednej 
mi z majpierwszych i najważniejszych 
środków racjonalizacji winno być dostar= 
czenie pracownikom współczesnych środ- 
ków pomocniczych pracy oraz  higjenicze 
nych warunków w biurach i urzędach. 

Koniecznym warunkiem wszelkiej rae 
cjonalizacji pracy biurowej musi być też 
należyte, jasne opracowanie, zmordernizo- 
wanie i uzgodnienie w szczegółach przepis 
sów służbowych, 

Warunkiem zasadniczym powodzenia 
wszelkiej racjonalizacji jest ekonomczne 
rozporządzenie pracą. Dlatego też Zjazd 
domaga się, aby również w służbie publicz- 
nej o stanowisku pracownika nietylko dee 
cydował ogólny stopień jego wykształce- 
nia, ale również osobiste zdolności i przy: 
datności w danym zakresie pracy. 

Wreszcie trzeba zwrócić uwagę na to, 
aby pod hasłem „racjonalizacji” nie kryło 
się jedynie dążenie do zwiększenia pracy 
i do większego obciążenia pracownika. 

Zjazd domaga się, aby władze, przed 
wprowadzeneim jakichkolwiek reform, któ- 
rych powodzenie musi zależeć od pełnego 
współdziałania: ogółu pracującego, uzgoda 
niły swe zamierzenia z przedstawiciel= 
stwem pracowników“ A 


W sprawie stabilizacji pracowników 
Zjazd stanął na gruncie zbyteczności _ 
i szkodliwości wszelkich rozróżniań w ka- 
tegorjach pracowników w stosunku do ich 
stałości w służbie. Zjazd uchwalił rezolu- 
cję, prołestującą przeciwko obsadzeniu 
stanowisk etatowych przez pracowników 
kontraktowych i domagającą się stabilizacji 
wAzsj94ą [uż m  pątumoobid o8apzoy 
czasie. 

Sprawa pomocy lekarskiej dla pracowa 
ników państwowych była treścią następne- 
go referatu na Zjeździe. Sprawa ta inaczej 
jest postawiona niż u nas, gdyż pracowni- 
cy państwowi posiadają samorządowe Ka- 
-sy Chorych, odpowiada więc to tym po* 
stulatom, jakie wysuwa u nas S. U, P, i C. 
'K. P. Wnioski uchwalone dotyczyły dal- 
szego rozwoju tych Kas, których istnienie 


KARTKA POCZTOWA 


" - Dnia 1 października ub. roku minęło lat 
„60 odkąd weszły w użycie kartki poczto- 
we. 

Ta dziś tak niezbędna kartka, nie zo- 
stała wynaleziona odrazu i puszczona w 
świat, lecz i ona ma swoją historję. 


Początek jej sięga 18 wieku, w „IAl- 
manach de la Petite Poste" z r. 1777 czy- 
tamy: „Il existe pour le moment, cer- 
taines gravures sur cartes transportées par 
la poste, avec de comunications lisibles 
pour tous. Cette nouvelles inyention est 
„par Demaison, le graveur, et l'on en parle 
beaucoup". („Istnieją obecnie pewne 
grawury na kartkach z otwartymi wiado- 
mościami, przesyłanych pocztą. Ten no- 
wy wynalazek pochodzi od grawera De- 
maison i wiele się o niem mówi). — 
Tego rodzaju kartki w ówczesnych sto- 
sunkach nie wzbudziły żywszego zainte- 
resowania, właściwym poprzednikiem dzi- 
siejszej kartki pocztowej, były drukowane 
kartki kupieckie za pomocą których fir- 
my zawiadamiały klijentów o przyjeździe 
swych agentów, o cenach towaru i t. p. 
Wysyłane były tylko pod opaską, jako 
druk, dopiero w r. 1865 pruski zarząd 
pocztowy u siebie w wewnętrznpm obro- 


cie zniósł te opaski. Na kacikach tych nie 
wolno było umieszczać żadnych pisem- 
nych wiadomości, prócz nazwiska nadaw- 
cv. daty i miejsca nadania, tak adres sam 
jak i drukowana wiadomość i dozwolony 
zapisek mogły być umieszczone tylko na 
jednej stronie kartki, odwrotna strona mu- 
siała pozostać czystą. 

'W tym samym roku na 5-tej Konfe- 
rencji niemieckiego Związku pocztowego 
odbytej dnia 30 listopada w Karlsruche 
przedłożył oówczesny pruski tajny radca 
pocztowy Stephan projekt kartki poczto- 
wej, ponierając go następującym wywo- į 
dem: „Forma listu jak wiele ludzkich u- 
rządzeń z biegiem czasu uległa zmianom, 
od tabliczek woskowych w starożytności, 
listów w formie rulonów w wiekach śre- 
dnich do dzisiejszych listów pod kopertą. 
Forma jednak dzisiejszego listu nie jest 
dogodną do wysyłania krótkich wiadomości 
w większej ilości. Należałoby zaprowadzić 
dla przesyłania takich wiadomości karty 
pocztowe (Postblatt), której jedna strona 
przeznaczona byłaby wyłącznie na adres 
i znaczek pocztowy, odwrotna zaś 'strona 
do pisemnych wiadomości, Cena takiej 
kartki powinna być niska i wynosić najwy- 
żej: 1 srebr, grosz, bez względu na odle- 
głość w obrocie wewnętrznym”. 

Projekt Stefana ze względów politycz- 


nych nie został urzeczywistniony, W roku 
-1868 dwie firmy księgarskie w Lipski, 
mianowicie Friedlein i Pardubitz prawie 
że równocześnie przedłożyły pruskiemu 
generalnemu urzędowi pocztowemu w Ber- 
linie projekt uniwersalnej karty korespon 
dencyjnej sporządzonej z kartonu koloro= 
wego (niebieski, zielony i bronzowy) w 
wymiarze 174 : 125, której jedna strona 
przeznaczona była na adres, i uwagi co do . 
użycia karty, odwrotna zaś zawierała 24 
wzgl. 28, rozmaitych wydrukowanych PY- 
tań i odpowiedzi z życia familijnego i ku- 
pieckiego. 

Kartki te również nie miały a> 
nia i szerszego zastosowania u publicznoś- 
ci, dopiero w r. 1869 prof. Dr. E, Herman 
w dzienniku wiedeńskim „N. F. Presse“ 
ogłosił artykuł „O nowym rodzaju kores- 
-pondencji. za pośrednictwem poczty”. W 
artykule tym dowodził, że list kosztuje 
przeciętnie 20 kr. a ponieważ Austria wy- 
syła około 100 miljonów listów rocznie, 
co czyni 20 milj. guldenów, należałoby ze 
wzgledów gospodarczych wprowadzić no- 
wy rodzaj korespondencji, tembardziej, że 
trzecia część wysyłanych listów. zawiera 
krótkie zawiadomienia kupieckie jak o 
nadejściu lub wysyłce towaru, lub fami- 


‘lijne, dotyczące. urodzin, ślubów, śmierci, 


noworoczne i t. p. Mogłaby nastąpić znacz- 


Nr. 1—2 


i'$prawność odpowiadają naogół pracowni- 
kom oraz zasadom bliskich wyborów do 
 władż tej instytucji. a 
Ze spraw organizacyjnych warto tu 
przytoczyć kilka interesujących szczegó- 
łów. SR NOR 
Związek wydaje dwutygodnik, rozmia- 
"rów pisma codziennego „Der Bund" oraz 


„ czasopismo specjalne „Oesterreichische 
Blatter für Krankenpflege" ponadto w 
"sprawach aktualnych — ulotki i komuni- 


:katy. Posiada Kasę: pomocy  pośmiertnej, 
w której wypłaca rodzinie jednorazowo 
150 szyll.; w r. 1928 wypłacił 127 zapomóg. 
Prowadzi bibljotekę:i kursy dokształcają- 
ce.: W Wiedniu ma „Biuro kartek do tea- 
trów '; 
kartek“ na sumę 18.981 szyllingów. Docho- 
dy Związku w r. 1928 wyniosły 310.902 
szyll., w tem wkładki stanowiły 292.623 
szyllingi. Śród wydatków pozycje najważ- 
niejsze stanowiły: wydatki personalne 


129.041 szyll.: prasa 35.657 szyll., podróże, . 


agitacja 20.611.sz. W organizacji we- 
wnętrznej Związek posiada Koła Krajowe 
oraz ogólno - państwowe sekcje pracowni- 
ków różnych grup. 


MY zakończeniu „Sprawozdania kol. 
Raabe podkreśla słusznie znaczenie, jakie 
` dla ogólnego ruchu zawodowego pracowni- 
ków publicznych ma znajomość stanu orga- 
nizacyjnego i prac związków w różnych 
krajach. Okazuje się dowodnie, że warun- 


ki bytu, nawet pracowników państwowych, 


nie stanowią zagadnień wewnętrznych tych 
czy innych państw, a że stanowią one za- 
gadnienie ogólno - społeczne, normowane 
w zasadzie wedle tych samych tendencyj 
"i zasad w różnych państwach. Znajomość 
też wzajemna tych spraw i utrzymywanie 
-kontaktu przez związki jest dziś konieczna. 


Trzeba też mieć nadzieję, że zapocząt- 


kowane obecnie przez C. K. P. zbliżenie do | 


„międzynarodoweśo ruchu pracowników 
publicznych dostarczy mam i niejednej 
cennej informacji i nauki, którą będziem 
umieli zużyć należycie na naszym terenie. 


na oszczędność o ileby zarząd pocztowy 
zmienił dotychczasowy przepis co do 
"otwartych kart, zawiadomień kupieckich i 
łamilijnych, w drodze mechanicznej spo- 
rządzanych i nie zawieraącvch żadnych 
„dopisków prócz adresu. daty, miejsca na- 
dania i nazwy firmy i wysyłanych pod o- 
paską, że karty takie i zawiadomienia 
bądź pisane, badź litośrafowane lub dru- 
kowane w wymiarze 147 : 85 mm, będzie 
można pocztą wysyłać za opłatą 2 kr.. 
Ilość słów łącznie z adresem nie będzie 
przekraczać 20 słów. —- Wprowadzenie 
takiej karty pocztowej będzie dla ludności 
bardzo korzystne zaś zarzad pocztowy nie 
poniesie żadnych strat lecz przeciwnie do- 
chód się zwiekszy. bo przynajmniej 100 
mil. takich kart będzie wysyłanych. 
Projekt Hermana zarzad poczt austrjac- 
kich przyjął. dnia 1 października 1869 r. 
wyda: kartkę pocztową, którą nazwał 
kartą  korespondencviną w wymiarze 
122 : 85 mm. — Uzyskała ona w szybkim 
tempie obywatelstwo. gdyż już w pierw- 
szvm kwartale 1870 r. rozeszła się w ilości 
2.926.102 sztuk w samej Austrii. Stopnio- 
wo wprowadzały ją inne państwa tak, że 
w 1878 r. stała się kartka pocztowa ogól- 
- mym środkiem - korespondencyjnym we 


L. Siwiec, 


w r. 1927/28 biuro to wydało 6655, 


POCZ TA 


-T 


| Ze Świata Poczty 


NIEMCY 
Kongres niemieckich funkcjonarju- 
szów administracyjnych. 


Niemiecki Związek  funkcjonarjuszów 
administracyjnych zorganizował IV z rzę- 
du Kongres, który odbył się w Berlinie 31 
sierpnia i 1 września 1929 r. 


Na Kongresie omawiane były następu- 
jące kwestje: unifikacja prawa dla funk- 
cjonarjuszów, sprawa ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków, kwestja wpro- 
wadzenia ośmiogodzinneśo dnia pracy 
i zwiększenia płac. 


Dla lepszej obrony. 


Dla lepszej obrony interesów pracow- 
ników pocztowych różne organizacje po- 
łączyły się w jedno olbrzymie „zrzeszenie 
pracy”. RE 

W skład tego zrzeszenia, liczącego o- 
koło 280000 członków weszły następujące 
organizacje: Związek inspektorów poczto- 
wych, Związek urzędników poczt i tele- 
grafów, Niemiecki Związek pocztowców, 
Niemieckie Zjednoczenie pocztowców, 
Związek funkcjonarjuszy poczt i telegra- 
fów, Związek agentów pocztowych, Nie- 
miecki Związek Urzędników. poczt i tele- 
grałów, Związek urzędniczek poczt i te- 
legrafów, Zjednoczenie wyższych urzędni- 
ków poczt i telegrafów. 


Wynagrodzenie za pracę nad- 
obowiązkową. 


Niemieckie Ministerstwo Poczt i Telegr 
rozporządzeniem z 29 listopada 1929 r. 
przyznało pracownikom pocztowo - tele- 
graficznym specjalne wynagrodzenie za 
pracę nadobowiązkową, w związku z 
wzmożonym ruchem w czasie świąt Boże- 
go Narodzenia i Nowego Roku. 


Wynagrodzenie takie otrzymują pra- 
cownicy, pełniący godziny nadliczbowe, 
wynikłe z tytułu wzmożonego ruchu świą- 
tecznego w czasie od 14 grudnia do 3 
stycznia. 

Należytości wynoszą za 6 do 15 go- 
dzin nadliczbowych 10 mk., za 15 do 25 
godzin 20 mkn. i za ponad 25 godzin 30 
mkn. 


Odnośne rozporządzenie postanawia, 
że dla uniknięcia przemęczenia pracowni- 
ka, praca winna być tak rozłożona, by ża- 
den z pracowników w czasie od 14 grud- 
nia do 3 stycznia nie potrzebował pełnić 
więcej godzin nadliczbowych jak 35. 

Dla niektórych grup pracowników u- 
stalone są wzamian za nadobowiązkową 
pracę odpowiednie ilości godzin wzgl. dni 
urlopu. 


JUGOSŁAWJA 


Kongres urzędników i funkcjonarju- 
szów państwowych. 


Dnia 29 września 1929 r. odbył się w 
Jugosławji X Kongres Związku urzędni- 
ków państwowych. Oceniając zarządzenie 
powzięte przez rząd, zmierzające do po- 
prawy warunków materjalnych pewnych 
kategoryj funkcjonarjuszów państwowych, 
> AŻ wyraził życzenie, aby ta poprawa 
objęła jaknajszersze warstwy urzędnicze. 

Kongres zwrócił uwagę rządu na spe- 
cjalne ciężkie warunki materjalne, w ja- 


5 


kich znajdują się emerytowani funkcjo- 
narjusze i wskazał na konieczność zwięk» 
szenia ich poborów. 

Stwierdzono również, że dodatki miesze 
kaniowe winny być powiększone i że pra= 
cownicy państwowi winni być zabezpie- 
czeni przeciw nadmiernie wysokiemu ko- 
mornem. Dei 

Przepisy dotyczące dodatków drożyź- 
nianych i tranzlokacyjnych winny być 
zmienione stosownie do rzeczywistych, 
obecnych kosztów. 

Kongres żądał takżeż dla pracowni- 
ków państwowych pewnego obniżenia po- 
datków i ulg w niektórych opłatach lokal- 
nych i wyraził życzenie, aby przedstawi- 
ciele Związku byli powołani do współpra- 
cy przy rewizji ustaw dotyczących pra- 
cowników państwowych. 


Z S S R: 


Kobiety w służbie pocztowo - tele- 
graficznej. 


W Rosji dopuszczono kobiety do służ- 
by telegraficznej poraz pierwszy przed 65 
laty, do służby pocztowej przed 44 laty. 

W roku 1904 administracja rosyjskich 

poczt i telegrafów udzieliła kobietom pra- 
wa do ubiegania się o stanowiska kierow- 
ników urzędów pocztowych i telegraficz- 
nych. 
ą Od czasu rewolucji 1918 r. kobiety ma- 
ją te same prawa co mężczyźni. Według 
statystyki z 1927 r. w służbie pocztowo - 
telegraficznej jest zatrudnionych 23.529 
kobiet. ; | 

Ilość kobiet zwiększała się bezustannie 
w czasie wojny światowej (1914 — 1917) 
oraz podczas wojny domowej (1918-20). 

W 1913 r. liczba kobiet pracowniczek 
poczt. - telegr. wynosiła tylko 2,8 proc. w 
roku 1915 wzrosła już:na 43 proc. 

Cały Personel poczt i telegrafów zrze- 
szony jest w jedynym związku licząc 
116.262 człodków, di b > 

Kobietv pełnią w większej cześci służ« 
bę listonoszów i doręczycieli teleśramów. 
Z ogólnej ilości były zatrudnione: 

2 w administracji, 39 jako kierowniczki 
oddziałów, 40 jako kierowniczki urzędów 
p. t. i 96 jako agentki pocztowe. Nie po- 
siadających zajęcia pracowniczek poczt. 
jest 8365. Otrzymują one wsparcie ze 
Związku, którego są członkami. 

W życiu zawodowem biorą kobiety — 
w porównaniu do państw środkowej - Eu- 
ropy — bardzo żywy udział. Na ostatnim 
Kongresie Centralnego Komitetu brało 
udział 11 kobiet jako delegatki. 


Na kierowniczych stanowiskach orga- 
nizacyjnych pracują 3 kobiety. 

amym udziałem w pracy kobiety się 
nie zadawalniają, lecz prowadzą ostrą 
walkę z administracją o dopuszczenie na 
stanowiska kierownicze i w administracji, 
$dzie jest ich znikomy procent 

Z ogólnej ilości 3142 urzędów poczto- 
wych w 28 są kobiety iako kierowni- 
cy zaś kierownikami agencyj i pośred- 
nictw jest 170 kobiet na ogólną ilość 4528 
agencyj i 4425 pośrednictw. 
„ESPERANTO 


Organ  jugosłowiańskich pracowników 
poczt, telegr i telef. „Posta”, utrzymure 
stałą rubrykę z lekcjami języka esperanto 
i wiadomościami z ruchu esperanckiego, 


i Ą J. H. 


PO CZT A: 
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Z ŻY 
PSZCZYNA. ZA 
Dnia 7 grudnia 1929 r. odbyło się walne ze- 


branie Koła Miejscowego Pszczyna przy licznym ` 


udziale członków. 
Po przyjęciu porządku obrad wybrano jedno- 
myślnie na przewodniczącego walnego zabrania kol. 


Wuja, który powołał na sekretarza kol. Kosta i na - 


ławnika kol. Stelida. Ustępujący prezes kol. Wol- 
ny złożył szczegółowe sprawozdanie . z minionej 
kadencji, zobrazował wszelkie starania w sprawach 
fokalnych, wykazał korzyści jakie związek nasz zdo- 
był, wspomniał o różnych postuatach Związku. Na- 
stępnie zdał sprawozdanie skarbnik ze stanu ka- 
By. W imieniu komisji rewizyinej złożył sprawozda- 
nie kol. Kowalik, stwierdzając zgodność kasy, i 
zgłosił w końcu wniosek o udzielenie absolutorju.n 
ustępującemu Zarządowi. Przystąpiono do wybo- 
ru nowego Zarządu. Nowy Zarząd ukonstytuował 


się następująco: prezes kol. Wolny, wiceprezes kol,- 


Skapczyk, sekretarz kol. Kowalik, zastępca sekret. 
kol; Wuj, skarbnik kol. Szeja, jako ławnicy: kol. 
kol. Stencel, Polczyk, Świder, Bartas, do komisji 
gewizyjnej, kol, kol, Delner, Pudełko, Wróbłówna- 

Nowowybrany prezes objął przewodnictwo i w 
Berdecznych słowach podziękował zebranym za 
zaufańie zachęcając wszystkich do dalszej pracy 
orgańizacyjnej. Zebranie uchwaliło następujące re” 
zolucje: 3 

* 1) Żądamy przystosowania naszych płac do 
wzrostu drożyzny, 

2) żądamy wypłacenia 
mieszkaniowego za rok 1928, 

3) Żądamy pełnej stabilizacji pracowników i 
uniemożliwienia usuwania pracowników bez nale- 
życie przeprowadzonego postępowania  dyscypli- 
narnego. 

4) Przyznania dodatku. za czynności kasowe, 
godziny madliczbowet i za służbę w niedzielę 
Í święta. 

> 5) Żądamy przyznania wszystkim pracowni- 
kom umundurowania względnie odpowićdniego 
ekwiwalentu. 

W wolnych głosach przemawiali kol. kol.: Bar- 


zaległego dodatku 


CI 


tas, Stencel, Szeja, Mrozik, Kałamała, Skapczyk 
i Rerich. ŻEL s 
MOŁODECZNO. 

Dnia 8 grudnia 1929 r. odbyło się walne ze- 
branie członków Koła Miejscowego w Mołodecz- 
nie. l : 

Zebranie otworzył kol. Jegier Wiktor, prezes 
ustępującego Zarządu, witając w serdecznych, go- 
rących słowach obecnych kolegów dziękując de- 
łegatom za przybycie. 

Na przewodniczącego zebrania wybrano przez 
aklamację kol. Babickiego Stanisława, ławnika 
kol. Śnieżko Aleksandra i sekretarza kol. Jankow- 
skiego Jana. 

Dotychczasowy prezes Koła kol. Jegier, w krót- 
kich, lecz treściwych słowach złożył sprawozdanie 
z działalności ustępującego Zarządu Koła podkre- 
ślając, że Zarząd największy wysiłek kładł ku ścią- 
gnięciu jaknajliczniejszej ilości członków do Związ- 
ku, jak wynika z dokumentów ilość członków Ko- 
ła za ubiegły rok powiększyła się o 50 proc. Wy- 
czerpująco poinformował kolegów o zjazdach dele- 
gatów kol. miejscowych w Wilnie w dniach 12 ma- 
ja r. ub. i 28 lipca T. ub. AR: 

Kol. Czaprocki Danieł, skarbnik Koła, złożył 
następnie sprawozdanie rachunkowe. 

Po odczytaniu protokółu komisji rewizyjnej 
przez kol, Babickiego Stanisława, przewodniczące- 
go komisji rewizyjnej, udzielone zostało jednogło- 
śnie ustępującemu zarządowi absołutorjum z wy- 
razami podziękowania za działalność w czasie ka- 
dencji. : A ; 

Zebrani wyłonili ze swego grona komisję skru- 
tacyjną w składzie kol. Jankuna Zygmunta, kol. 
Kondrackiego Tadeusza i: kol. Kuciato Kazmierza. 

Po odbytem tajnem głosowaniu i odczytaniu 
protokółu komisji Matki nowowybrany „Zarząd 
absolutną większością głosów ukonstytuował się 
następująco: 

1) kol. Jegier Wiktor — prezes (poraz drugi); 

2) kol. jankowski Jan — wiceprezes (poraz 
drugi); à 

3) kol. Kondracki Tadeusz — sekretarz; 


` +4) kol, Czaprocki Daniel =: skarbnik: (poraz 


drugi); 5 

5) kol. Jankun Zygmunt — członek Zarządu; ` 

6) kol. Ignatowicz Andrzej — €złonek Zarządu. 

Komisja rewizyjna: że PSB, 

1) Babicki Stanistaw — przewodniczący (po ` 
raz drugi); 

2) Jaroszewicz Józef; 

3) Kowalewski Jan. 

Wniesiony wniosek nagły o wysłaniu telegra- 
mu gratułacyjnego Kongresowi Pracowników Pań- 
stwowych, obradującemu w dniu 8 grudnia r. ub. 
przyjęty został jednogłośnie. Następnie zebrani 
jednogłośnie uchwalili: Jaknajrychlejsze ufundowa- 
nie Sztandaru Koła, opodatkowując się dobrowol- 
nie do dnia 1 stycznia 1931 roku po 50 gr. mie- 
sięcznie od każdego członka na ten cel. Jednocze- 
Śnie zebrani domagają się: 

_1) jaknajrychłejszego przyznania personelowi 
urzędniczemu i niższym funkcj. poczt bezpłatnego 
umundurowania; 

2) niezwłocznego wypłacenia zaległego do- ` 
datku mieszkaniowego za rok 1928; ; SS 

3) podniesienie płac do minimum egzystencji; - 

4) wprowadzenia jednorazowego urzędowania 
w urzędach pocztowych; . 3,005 6 

5) bezwzględnego przydzielenia na następny . 
Kongres Zarządu Głównego w Warszawie jednego . 
mandatu dla Koła tutejszego, jako jednego z naj- . 
liczniejszych Kół prowincjonałnych pod  wzglę- - 
dem ilości członków i terytorjalności. '',. « 

6) prosić Zarząd Główny Związku o po 
czynienie energicznych starań u władz odnośnych - 
o domaganie się od Zarządu P. K. O. specjalnego , 
wynagrodzenia za czynności kasowe conajmniej 10 
proc. zasadniczego wynagrodzenia zatrudnionego 
pracownika. ` : i 

Zebrani całkowicie solidaryzują się i popierają ` 
stanowisko Centralnej Komisji Porozumiewawczej k 
Związków w stosunku do poprawy -bytu naszego 
i wyrażają serdeczne podziękowanie za czynione `i 
w tym kierunku kroki, ; ; 

Na tem zebranie o godz. 20 zakończono. 


NASZE LEKCJE ESPERANTA 


LEKCJA 4-ta 


1. INNE SŁÓWKA I ZWROTY DO „KON- 
WERSACJI POCZTOWEJ“ Z POPRZEDNIEJ 
LEKCJI. Polska taryfa pocztowa—La pola pos- 
ta tarifo; przesyłki listowe—leteraj sandaĵoj 
obrót wewnętrzny — enlanda cirkulo; obrót 
zagraniczny — eksterlanda cirkulo; z Wol- 
nem Miastem Gdańskiem — kun la Libera 
Urbo Danzig (Gdańsk); list urzędowy — ofi- 
ciala (albo: registara) letero; za list prywatny 
do 20 g płaci się 25 groszy, ponad 20 g 
do 250 g — 50 gr. — por privata letero gis 
dudek gramoj oni pagas dudek-kvin grosojn, 
super dudekgis ducent kvindek gramoj—kvin- 
dek grosojn; karta pocztowa z opłaconą od- 
powiedzią kosztuje 30 gr. — postkarto 
(albo: posta karto) kun afrankita respondo 
kostas tridek grosojn; druk bezadręśowy— 
senadresa presajo; papiery handlowe — 
komercaj paperoj; próbka bezwartości — 
specimeno sen valoro; przesyłki mieszane — 
miksitaj sendaĵoj; Największy dopuszczalny 
wymiar dla kart pocztowych 15x10,5 cm, 
najmniejszy 10X7 cm — la plej granda 
allasebla (albo: permesita) dimensio por 
postkartoj estas: dekvin centimetroj je dek 
kaj duono, la plej malgranda — dek je 
sep centimetroj. 


2. POMOC PRZY PRZERABIANIU ĆWI- 
CZEN Z „SAMOUCZKA* KRONENBERGA: 


Otwórzcie swoje kajety z- przerabianemi. 
ćwiczeniami z „Samonuczka”* i porównajcie, 
czyście dobrze przetłómaczyli: Str, 12—tekst 
polski „Rozmówek”: Cu vi estas en la cam- 


"bro? Jes, mi estas en la “cambro. Ĉu la Cam- 


bro estas granda? — Ne, la ĉambro ne estas 
granda. Ĉu en la cambro estas unu au du 
tabloj? — En la cambro estas du grandoj 
tabloj. Cu vi skribas per plumo au per kra- 
jono? Mi skribas per plumo kaj per kra- 
jono (w Esp. nie powtarza się dwa razy 
„kaj“; można tylko powiedzieć: „mi skribas 
per ambau (oboje, obydwa): plumo kaj kra- 
jono“). Kio gi estas? (albo: kio estas tio-ĉi? 
ale pierwsza forma z „gi” jako krótsza, jest 


częściej używana). Ĝi estas krajono (albo: 


tio ci estas krajono) — i t. d. Dalej już da- 
cie sobie radę. Przejdźmy do pomocy 
w miejscach trudniejszych: 

Str. 15 — dodawanie pierwszej kolum- 
ny uskutecznia się na głos jak następuje 
(z dołu): du kaj ok — dek, kaj ses-dekses; 
mi skibas ses, restas unu. Unu kaj kvin — 
ses, kaj du— ok, kaj ok dek-ses; ses, restas 
unu. Kvin, ses, dek-kvar, dek-ok; ok — re-- 


stas unu. (Liczymy dalej coraz bardziej skró- 


conym sposobem, dodając wszystko w gło- 
wie, a tylko sumy ostateczne wymawiamy 
głośno —*a więc): Sep, dek-unu, dek-tri, 


-dek-sep;—unu —ok, dek-kvin, dek-sep; "nau, 
"dek-kvin, dek-ok. Kune (razem) unu miliono, 


okcent sepdek sep mil, okcent sesdek ses 
(1,877,866). $ : 
Str. 16. Odejmowanie ćwiczenia d) (Odej- 
muje się najpraktyczniej przez. dodawanie 
różnicy między odjemną a odjemnikiem). 
Nau kaj ses estas dek-kvin, festas unu, unu 
kaj kvin-ses kaj ses estas dek-du, unu kaj 
ok — nau, du kaj nau — dek-unu, kvin 
kaj du—sep, ses kaj tri—nau, sep kaj unu— 
ok; (podkreślone cyfry stanowią resztę). Resto: 
Unu miliono, tricent dudek nau mil, okcent 


sesdek ses (1,329,866). 


3. SŁOWOTWORSTWO. W poprzedniej 
lekcji poznaliśmy 4 główne kamienie wę- 
gielne całej budowy gramatycznej języka 
Esperanto (Litery o, a, €, i, które można 
dodawać do każdego pierwiastka, o ile tylko 
seńs na to pozwala). Stokroć ważniejszą 
i donioślejszą dla budowy gmachu języka 
Esperanto jest ta jego część gramatyki, któ- 
ra nosi nazwę Słowotwórstwa, t. j. sztuki 
tworzenia z jednego słowa całego szeregu 


słów nowych. W języku polskim, podobnie 


jak i w innych jęz. narodowych, sprawa ta 
jest bardzo skomplikowana i nie mająca sta- 
łych reguł. W jęz. Esper., jako „sztucznym”, 
wszystko jest ściśle uregulowane, bezwyjąt- 
kowe, raz na zawsze zgóry określone. 

Z lekcji 3-ej „Samouczka* (str. 18) do- 
wiadujemy się, że: skoro przed jakieś słowo 
przystawimy „Słówko“ „pra“, to wówczas 


ONAZSRO a A iz R OGE 


WŁODZIMIERZ. - 


Dnia 22 grudnia 1929 r. na mocy uchwały 
Zarządu Głównego Związku pracowników poczt, 
telegrafów i telefonów. w. Warszawie z dnia 10-go 
grudnia 1929 r. kol, Jan Zawiłski zwołał zebranie 
-w eelu otwarcia koła miejscowego we Włodzimie-_ 
rzu.-- " 

i Zebranie zaszczycili swą obecnością wicepre- 
zes-Głównego Zarządu Związku, -kol. Rudnicki, pre- 
zes'Zarządu okręgowego w Lublinie kol. Stefan 
Kluczyński, sekretarz Koła Qkręgowego kol. Kazi- 
mierz Smolka, oraz delegaci okolicznych urzędów 
pocztowych. Zebranie otworzył kol. jan Zawilski 
0 godzinie 2-giej, witając delegatów oraz członków 
i gości. 

- Po krótkiej dyskusji wybrano na przewodni- 
czącego zebrania wiceprezesa Zarządu Głównego 

kol. Rudnickiego, który powołał na asesorów prc- 

gesa Zarządu Okręgowego kol. Stefana Kluczyń- 

skiego i Naczelnika Urzędu pocztowego we Wło- 

dzimierzu, kol. Stanisława Kunata, na sekretarza 
. kol. Antoniego Zapałę. 

- Następnie zabrał głos wiceprezes Zarządu 
Gtównego kol. Rudnieki i w dłuższem przemówie- 
-niu przedstawił dotychczasową działalność Głów- 

. mego Zarządu Związku oraz tegoż stan majątkowy. 
Następnie przemawiał dość obszernie prezes Zarz. 
Okręgowego kol. Stefan Kluczyński i w swem prze- 
mówieniu nawoływał do wytężonej, pracy związ- 

kowej dla dobra ogółu pracowników pocztowych i 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Kol. Smol- 
ka Kazimierz po krótkiem przemówieniu z racji 
otwarcia Koła zaproponował przesłanie telegramu 
p. Prezesowi Zarządu Głównego, którą. to propo- 
zycję zebrani przyjęli jednogłośnie, poczem przy- 
stąpiono do wyboru Zarządu Koła, w skład którego 
weszli: koł. Jan Zawilski — prezes, kol. Bolesław 
Stępkowski — wiceprezes, "kol. Antoni Zapała — 
sekretarz, kol. Władysław Andłer — skarbnik. _ 

Członkowie: kol. Władysław Homaj, kol. Kon- 
stanty Szewczenko, koi. Jąn Ciepliński. 

Zastępcy członków: kol. Stefan Chyliński, kol. 
Adam Szczepiński, ` 

Komisja rewizyjna: kol. Stanislaw Kunat, prze- 
wodniczący, kol. Juljan Kenig, kol, Tomasz Zdano- 
wicz. == = 


słowo to nabierze nowego znaczenia daw- 
ności: prapatroj — praojcowie, tempo — czas, 
pratempo — bardzo dawne czasy, praavo— 
pradziad i tp.— Jeśli przed pierwiastek przy- 
stawić „słówko* „mal* — otrzymamy no- 
we słowa o znaczeniu zupełnie odwrotnem 
od samego pierwiastka — np. bona— dobry, 
malbona — zły; hela — jasny, malhela — 
ciemny; ami — kochać, malami — nienawi- 
dzieć i tp. „Słówko* mal ma więc w Esp. 
określone pojęcie przeciwstawności, odwrot-- 
mości, przeciwieństwa, W lekcji 4-tej (str. 22 
Samouczka) poznajemy dwa nowe „słówka“ 
do podobnych słowotwórczych funkcyj SLE: 

na pojęcie powtórzenia lub powrotu (iri — 
iść, reiri — iść z powrotem, doni — dawać, 
redoni — oddawać i tp.) 2) „ge'— na ozna- 
czenie pojęcia zbioru osobników obojga płci: 
fratoj — bracia, gefratoj — rodzeństwo, fi- 
loj — synowie, gefiloj synowie i córki itp. 
Owe „słówka“: pra, mal, re i ge — nazy- 
wają się przystawkami lub przedrostkami, 
ponieważ stoją przed pierwiastkiem. Drugi 
rodzaj „słówek“ słowotwórczych, to t. zw. 
wstawki czyli przyrostki; doczepia się je 
za pierwiastek (na końcu właściwego słowa), 
Z lekcji 3-ciej „Samouczka“ (Str. 18) pozna- 
jemy jeden z nich; „in“, który oznacza po. 
jęcie żeńskości (grafo — hrabia, grafino — 
hrabina, frato — brat, fratino — siostra 
itp.); w Lekcji 4-tej (str. 23) poznajemy 
przyrostek „id“, oznaczający potomstwo, np: 


cevalo—koń cevalido— — źrebię; hundo — pies; 


POCZTA 


Zastępcy kom. .rewizyjnej:- kol. Władysław 
Michno, kol. Piotr Gruszczyński. 

| Po dokonaniu wyboru Zarządu Koła wicepre- 
zes Zarządu Głównego kol. -Rudnicki,. prezes. Zarz. 
Okręgowego- kol. Kluczyński oraz sekretarz Zarz, 
. Okręgowego kol. Smołka złożyli nowowybranemu 
Zarządowi Koła życzenia pomyślnej i owocnej pra- 
cy dla dobra ogółu pracowników pocztowych. Przy 


Saldo — z przeniesienia Mkn. 10 (w złocie) 
i złotych 2.491 gr. 09. 


Nr. 290. Zł, 40 — Za obrazę urzędnika pocz- 
towego przez kupca z Sępolna. 

Nr. 291. Zł, 1.50 — kol. Mieczysław Cygan 
— Kierownik u. p. Krzeszów. 

Nr. 292. Zł, 50 — kol, Sylwester Jaszcz — 
Skarbnik Zarządu Okręgowego Poznań — 
część z przyznanej Mu przez Zjazd Delegatów 
gratyfikacji, 

Nr. 293. Zł. 6.50 — kol. Henryk Żralski — 
Starszy kontroler w Dyrekcji Poczt i Telegr. w 
Krakowie. 

Nr. 294, ZŁ. 1.50 — kol. Stanisław Mala- 
nowski — Asystent pocztowy u. p. Gruczno. 
"Nr. 295. Zł. 2 — (1 rata deklarowanych 30 
zł.) kol. Józef Schleuder — Naczelnik u. p. Ja- 
worzno, 

Nr. 296. Zł, 20 — Bezimiennie — Pracowni- 
cy. Urzędu pocztowego Święciany Wileńskie. 
Nr. 297. Zł, 3.20 — kol. Piotr Titienko — 
Kierownik Urzędu pocztowego Gorzzkowice. 
Nr. 298. Zł. 10 — kol. Włodzimierz Szanc 
Kierownik Oddziału Urzędu Telegraficznego w 
Poznaniu. 

Nr. 299, Zł, 2 — kol. Roman Rogulski — 
Asystent pocztowy u. p. Szydłowiec k, Rado- 


mia, 
Nr. 300, Zł, 5 — (trzecia rata deklar, 20 zł.) 


hundido — szczenię itp, Z tych niewielu 
przykładów już widzimy, że nauka słów 
esper. dzięki owym przedrostkom i przyro- 
stkom staje się jakoś zadziwiająco łatwa. 
Będziemy się tą sprawą zajmowali w ciągu 
całego dalszego kursu nauki, bo — powta- 
rzamy — jest to rzecz przy nauce Esp. naj- 
ważniejsza. 


Dlatego dziś już na tem kończymy, zwra- 
cając tylko Szan. Uczestnikom kursu bardzo 
baczną uwagę na to zjawisko — prosząc, by 
sprawie słowotwórstwa poświęcili specjalne 
starania. Nadmieniamy tylko jeszcze, że: 

a) nazwy „przysławki* i „wstawki“ w now- 
szych polskich gramatykach zastępo- 
wang są trafniejszemi: „przedrostki“ 

i „przyrostki“; 

„przedrostki“ i „przyrostki” RA 
się też z łacińska „prefiksy* i „sufi- 
ksy“ — a jedne i drugie M no- 
szą nazwę „afiksy*. 

Wszystkich „afiksów* mamy w Esp. 
34. Poznaliśmy dotychczas 6, pozo- 

staje nam dla dalszych lekcyj 28. 
Łatwo nam poszło z nauką owych 
6-ciu, łatwo pójdzie i z pozostałemi 
28-ma. Dopiero po ich poznaniu bę- 
dziemy znali gruntownie cały język 
Esperanto. 


IV. KONWERSACJA Z ŻYCIA CODZIEN- 
NEGO (Konversacio de Iciutaga vivo): Bonan 


b 


<= 


c) 


9 


zakończeniu zebrania kel. Jan Zawilski odczytał te= 
legram przesłany prezesowi Zarządu Głównego kol. - 
Stangreciakowi, oraz w krótkich słowach złożył po- 
dziękowanie. delegatom i. gościom ` przybyłym na 
otwarcie Koła, .Zebranie zakończono o godzinie - 
16.30 przy hucznych okłaskach na cześć Głównego 
Zarządu Związku pracowników poczt, telegrafów. 
i telefonów Rzeczypospolitej Połskiej, 


OFIARY 


na „Złoty Łańcuch Uzdrowiskowy“ 


kol. Stefan Porębski — Naczelnik u. p. Jęedrzes 
jów. i 

Nr. 301. ZŁ 10 — kol. Leon Pleśniak — As 
sesor Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgosz« 
czy. 

Nr, 302. Zł 3 — (rżecia rata deklar, 30 zł.) 
kol. Albin Weber — Naczelnik urzędu poczto= 
wego Żnin. 

Nr. 303. ZŁ 3 — kol. Romuald Czajkowski 
— Asystent u. p. Rogoźno Wielkopolskie, 

Nr, 304: Zł, 5 — kol. Eugenjusz Pawełek — 
Asystetn u. p. Miechów - Chasznica. —/. 

-Nr. 305. Zł, 1.50 — kol. Mateusz Edward 
Sylwanowski — Starszy pocztyljon u. p. Koę 
zienice. 

Nr. 306. Zł. 1 — kol. Józef Wołkowicz 4 
Kierownik u. p. Gudogaje. 

Nr, 307, Zł. 5 — (druga rata deklarow. złą 
50) kol, Michał Grzegorczyk — Naczelnik u. Pa 
Kościerzyna. 

Nr. 308. Zł. 5 — (druga rata deklar. zł. 10)] 
kol. Kazimierz Górski — Naczelnik u. p. Trzea 
meszno, 

Nr. 309. Zł. 2 — (pierwsza rata) kol. Jag 
Krogulski — Kierownik Urzędu poczt. Soleq 
Zdrój 

Nr, 310. Zł 5 — (druga rata deklar. zł, 10) 
kol. Franciszek Łukaszyk — Naczelnik u. pą 
Borek. 


tagon! — Dzień dobry! Mia estimo, Sinjoro, 
cu vi deziras lui cambreton? — Moje uszae 
nowanie Panu, czy Pan „życzy sobie wynae 
jąć pokoik? Ho — ne cambreton, Sinjoro, 
sed cambregon, tutan salonon kun antaue 
ĉambro, kuirejo, kamero, kuir-forno K. t. p. 
(kaj tiel piu)! — O, nie pokoik, proszę 
Pana, lecz olbrzymi pokój, cały salon z 
przedpokojem, kuchnią, komorą, piecem 
kuchennym itd. (i tak dalej)! Bone — ni 
iru al la Longa Strato — tie en la domo 
Numero 69 (sesdek-nau) mi havas ion kon- 
venan por vi — Dobrze — chodźmy na ul. 
Długą — tam w domu pod Nr. 69 mam coś 
stosownego dla Pana. Bonan tagon, Sinjo- 
rino! Ci-tiu Sinjoro volas lui tutan familian 
logejon — Dzień dobry Pani! ten Pan chce 
wynająć całe mieszkanie familijne. Tre vo- 
lonte — gi estas kun tuta meblaro — Bar- 
dzo chętnie, ono jest z całem umeblowa- 
niem, Bonvolu montri! — Proszę pokazać! 
Bonvolu sekvi min — jen — kia bela sranko- 
granda tablo, sufice da segoj, kanapo, ko- 
modo por tolaĵo, du belaj litoj, hejma bi- 
blioteko—unuvorte cio, kion bezonas kultu- 
rita homo — Proszę pójść za mną — ot — 
jaka piękna szafa, duży stół, dosyć krzeseł, 
kanapa, komoda na bieliznę, dwa' piękne 
łóżka, domowa bibljoteka — słowem wszy- 
stko, czego potrzebuje kulturalny człowiek, 
En la antaucambro estas benko. vestaj- 
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"POCZTA 


T - Nr. 311. ZŁ 17.60 — „Dodatek Noworczny” 
, zebrany wśród personelu u. p. Brześć nad Bu- 
giem Nr. 2. 

Nr. 312. Zł. 1 — (pierwsza rata daklarow: 
zł. 3) kol. Edward Kasprzak — Wóżny u. p. 
Milejów. 

Nr. 315. Zł 350 — Tadeusz Maurin 
od pracowników Urzędu pocztowego Szczuczyn 
Białostocki — kol. kol. 

1) Stanisław Krajewski — Naczelnik zł. 5 

2) Stanisław Hałaczkiewiczz— Asyst. zł 2 

3) Jan Barański — Praktykant ` _ zł. 1 

4) Jadwiga Orzechowska — Djetar. zł. 2 

5) Irena Krajewska — Djetarjuszka zł. 2 | 


6) Paweł Skaradzińgski — Podurz. zł. 2 


7) Antoni Okurowski — Woźny zł. 2 
8) Al. Klepacki — Wożny zł. 1 
9) Bol. Danowski — Nadzorca zł 1 


Razem zł. 18 

Nr. 314. ZŁ. 30. „Dodatek Noworczny* zło- 
żony, bez względu na przynależność związko- 
wą, przez Pa" urzędu „pocztowego 
Tarnopol. 

Nr. 315. ZŁ 3.50 — kol. Tadeuz Mauricz 
— Starszy kontroler u. p. Warszawa 2. 

Razem złotych 2.743 gr. 39. ` 

Kto następny? 


WYKAZ SPRZEDAŻY NALEPEK 


s "Wpływy kwot ze sprzedaży nalepek 10-cio gro- 
szowych i I-złotowych na fundusz budowy Uzdro- 

wisk i Sanatorjów dla pracowników Poczt, Tele- 
grafów i Telefonów Rzeczypospolitej Polskiej na- 
destanych w m-cu grudniu 1929 r. 


1. Aleksandrów k. Łodzi 40 — 
2. Albertyn ` 22.08 
3. Bełchatów e 20— 
4. Brześć n/Bugiem i 40,— 
5. Buczacz 12— 
6. Brańsk 80.— 
7. Bolki k/Krzemieńca — Ageda 15.— 
8. Bucniów 22.50 
9. Brzostek 49.50 
1O. Bubnów — encja 15.40 
1. Bobrowniki n A — Agencją  10.— 
2. Borek 25.70 
13. Bereznica k/Sarn 13.80 
114. Bydgoszcz 2 10— 
5. Bruznów 88.— 
" HL6. Brzeszcze 8— 
jl 7, Bukowsko 23 — 
(18. Bożkiewicze 60.— 
(19. Będzin 278.— 
|20. Budzyń 12.50 
{21. Bielsk Podlaski 30.— 
|22. Bołszowce —  80— 
(23. Bychawa 10— 
24. Balice k/Krakowa — Agencja 16.— 
25. Budsław 16— | 
| 26. Brzozdowce 10— | 
27. Brasław 50— 
28. Brześć Kujawski 12— 


29. Bieniakonie 21.20 
30. Biała Rawska 8.— 
31. Berezołupy Wielkie — Agencja 40.— 
32, Białowieża 100.— 
33. Bieruń Stary 61.20 
34. Bystra na Śl 10.— 
35. Bachorce — Sa 16.— 
36. Bukowiec Pomorski 10.— 
37. Czerwińsk n/Wsiłą ` 4.80 
38. Czerwionka _ 37.60 
39. Czuczewicze 15.30 
40. Cielądz k/Rawy Maz. — Agencja 20— 
41. Czartorysk 1 — Agencja j 33.60 
42. Ciechanów ; 46— 
43. Cieszanów - 36— 
44. Czermin k/Mielca 70.— 
45. Czastary — Agencja 40.— 
46. Czernawczyce 8— 
47. Czerlany — Agencja 11.28 
48. Chełm ubelski — Koło Miejscowe 20— 
49. Chęciny 2 16.— 
50. Chmielnik Z4— 
5t. Cyców 50.— 
52. Czempiń 19.68 
53. Chocznia 14— 
54. Częstochowa i. 100.— 
55. Chomsk 40.— 
56. Chroberz 100.— 
57. Choroszcz 20.— 
58. Dzisna 30.— 
59. Domaradz — Agencja - 20— 
60. Działoszyce 11— 
61. Dobra k/Turką 30— 
62, Dermań — Agencja 25— 


„pendilo — en la kuirejo gasa forno, bufe- 
"do, la tuta kuireja ilaro, kaj aliaj necesa- 
foj — W przedpokoju jest ławka, wiesza- 
dło na ubranie — w kuchni piec gazowy, 
kredens, cały szprzęt kuchenny i inne po- 
trzebne rzeczy. Kaj kie estas la necesejo? 
A gdzie jest miejsce ustępowe? Jen — kun 
łoałsto kaj banejo samtempe — Oto z tua- 
letą j łazienką równocześnie.. Kiom gl kos- 
łas? — lle ono kosztuje? Kvin'ek (50) 
„guldenojn monate — Pięćdziesiąt guldenów 
miesięcznie. Tro multekosta, Sinjorino! — 
Zbyt drogie, proszę Pani! La logejo ne tro- 
vigas ja en la mezo de l'urbo — Mieszka- 
nie nie znajduje się przecież w środku mia- 
sta. La muroj estas malbela pentritaj, fe- 
nestroj malgrandaj, la pordo tro peza, la 
plafono tre malalta la planko nefrotita — 
ja ec en la anguloj mi vidas araneajon! — 
Ściany są nieładnie malowane, okna małe, 
drzwi zbyt ciężkie, suit bardzo niski, pod- 
łoga niefroterowana, ba — w kątach widzę 
nawet pajęczynę. Car depost ses monatoj 
neniu tie:ci logis: donu Sinjoro kvardek 
kvin guldeno'n kaj la afero estos solvita — 
Bo od 6 miesięcy nikt tu- nie mieszkał; 
niech Pan da 45 guldenów, a sprawa będzie 
załatwiona (rozwiązana) Konsentite — sed 
"vi: purigos bone la tutan logejon kaj pen- 
digos kelkajn bildojn — pejzagojn — bone? — 
Zgoda — lecz Pani oczyści dobrze całej. 


mieszkanie i zawiesi patę obrazów — kraj- 
obrazów — dobrze? Ĝis morgau cio estos 
ideala, Sinjoro! — Do jutra wszystko bę- 
dzie idealne, proszę Panat 

INNE SŁÓWKA DO POWYŻSZEJ ROZ- 


MOWY: korytarz — koridoro, winda — lifto; 


dzwonek — sonorilo, zamek (u drzwi) — 


„seruro, zamykać (na klucz) — Slosi, klucz — 


slosilo, zwierciadło — spegulo, dywan =- 
tapiso, spluwaczka — kracujo, stolik noc- 


ny — nokt-tabłeto, kufer — kofro, hak —' 
hoko. Pura — czysty, lavi — myć, balai — - 


zamiatać, balailo - miotła, broso — szczot- 
ka, kelo — piwnica, tegmento — dach, 
jaluzio — zasłona, stuparo — schody, Stu- 
po—schodek, prenilo—rączka, anso—klam- 
ka, aero - powietrze, aerumi — przewietrzać. 

V. ZADANIE: Przeiłumaczyć w dalszym 
ciągu ćwiczenia 6, 7, 8i 9 z Lekcyj 3-ciej 
i 4;ej „Samouczka* i wpisać do  kajetu. 
Do „Słowmiczka* wpisać w alfabetycznym 
porządku wszystkie nowe słówka z tych 
lekcyj oraz z obecnej lekcji w „Poczcie“. 

Wszystkie zapytania, wątpliwości, uwa- 
gi — piosimy z pełną swobodą nadsyłać, 
na adres redakcji „dla Kącika esp.* 


UWAGA: Od następnej Lekcji Słownik 
esp -pol. koniecznie potrzebny. 
Prosimy na czas zamawiać, 


Koniec Lekcji 4-ej, 


Nr. 1—2 

63. Dtutowo — ES "4.30 
64. Daugieliszki zzo SG 
65. Deraźne SORTED: | ESR 
66. Druskieniki (Wo: SSQ== 
_67. Dubno 58a 
68. Dobrosin — Agencja 20.— 
69. Dynów 20— 
70. Gromadno — Agencja ‘Bme 
71. Goniądz 56.— 
12, Gródek k/Mołodeczna 40,— 
73. Gorzkowice i 20— 
74. Gdańsk I 6.20 
75. Gdańsk 2 16.— 
76. Gdańsk 3 13-— 
77. Grodziec k/Konina” 40 — 
78. Grudziądz ł Z0= 
79. Grabowiec 50.—— 
80. Gąbin " 50= 
81. Gościeradów 32— 
82. Grybów H= 
83. Gliniany 2). (5 
84. Grodno 1 DYZE 
85. Gidle 50.— 
86. Gołotczyzna — Agencja 16.— 
87. Gorlice . 180.— 
88. Główno 15— 
89. Grabów k/Łęczycy 5.30 
90. Grajewo 100.— 
9ł. Gosławite 20.— 
92. Grodzisko. k/Przeworska 25.— 
93. Glinik Maryampolski 28.— 
94. Grójec 10— 
95. Hrubieszów 136—= 
96. Holszany 5— 
97. Horodziej 41.20 
98. Hoszcza = 
99. Hancewicze 58.40 
100. Hoduciszki 20— 
101. Hnilcze — Agencja - 2— 
102. Iwanczany — Agencja: 5.60 
103. Ilja 20— 
104. Inowłódź 34 —= 
105. Iwieniec 37 = 
106. Izbica Kujawska 24— 
107. Igołomja — Agencia Š 
108. Jeżów 50.— 
109. Juchnowicze 48—= 
110. Jędrzejów É ~ 8— 
111. Janów k/Lwowa 23—= 
112. Janikowo 19— 
113. Jody ~ 80— 
114. jeziornica — Agencja _ 6.10 
115. Jadów 4—= 
116. Jarocin k/Niska — Agencja 10— 
117. Jaworzno - 39—= 
118,  Jasionówką  21= 
119. Juraciszki - 23—= 
120. Konin 40— 
121. Kraków 2 32— 
122. Kielce | 78.— 
123. Kielce 2 59.66 
124. Krobia 50.08 
125. Kępno — 
126. Kazimierz Deiny 10:— 
127. Krukienice — gencja 20.— 
128. Krzeszów | ğa 
129. Konwaliszki — Agencja 8— 
130. Krasnobród 10= 
131. Korzec 150— 
132. Kulików 70— 
133. Kamionka Wołoska — Agencja 16— 
134. Kuty k/Krzemieńca — Agencja 4,— 
135. Koszyce 16.— 
136. Kiernozia — —— 10.— 
137. Kołtyniany 4. 
138. Kalisz 1 146.20 
139. Kosienice — Agencja 15— 
140. Krasne k/Lwowa 10— 
141. Konin — Zarząd Koła Miejscowego 50.— 
142. Kościerzyna 4T— 
143. Kocmyrzów 20— 
144. Końskie 80.— 
145. Komarówka Podlaska 24— 
146. Koszecin 24— 
147. Kruszwica 88— 
148. Koleśniki 16— 
149. Kozienice 10.— 
150. Kłobuck 9-— 
151. Koło 25— 
152. Kutno 12.50 
153. Konstantynów k/Święcian Wil. 6.30. 
154. Krzemienica Kościelna — Agencja 1.50 
155, Kopyczyńce 40— 
156. Kamień Koszyrski 87 — 
157. Kadzidło — Agencja 40.— 
158. Krasiniec > 20— 
159. Krynki +00— 
160. Kowel £ 80.— 
161. Koweł 2 100.— 
162. Lida 1 15— 
163. Lenin 40.—= 
164. Lubitów 12-— 
165. Leżajsk 
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166. Latowicz 

167. Lipno 

168. Lubliniec (Górny śląsk) 
~ 169. Liniewo 

170. Lutowiska 
171. Lniano 
172. Leszniów 

173. Leszno k/Błonia — Agencją 
_ 174. Lipnica Murowana 

175. Lwów 7 

176. Lubicz 

177. Lublin 1 

178. Lubraniec 
"179. Lemieszewicze — Agencja 
180. Lubień k/Włociawka 
181. Laudwarów 

182. Łunin — Agencja 
"183. Łanowce 

184. Ławocznę 

185. Łomża 

186. Łódź 5 

187. Łachwa 

188. Łysieć 

189. Mielnik 
190. Mielegiany— Agencja 

. Miadzioł 


192. Mołodeczno 1 
"193. Majdan k/Kolbuszowa 
194. EZ — Agencja 
195. Myszyn 


196. Mogidnica k/Trembowli—Agencja 


197. Milatyn n/Horyniem 
198. Mizocz 

"199. Mucharz 

200. Młynów 

201. Mrzygłów — Agencja 
_202. Maków Mazowiecki 
203. Myszków 

204. Michałowo — Niezbudka 
205. Mokrsko — Agencja 
206. Małoryta 

207. Narewka 

208. Nowodruck 

209. Naliboki 

210. Nowy ak Oe 
211. Nowa Wile 


212. Nowa Wies E JKrólewskiej Huty 


213. Osięciny 
214. Osiaków 
215. Olkieniki 


216. Ostrów k/Baranowicz — Agencja 


217. Oziaty 

"218. Obrzycko 

219. Osiek. n/Notecią 
220. Odelsk — Agencja 
221, Ostróg n/Horyniens 
222. Ostrołęka 2 


-223. Ożarów k/Wielunia — Agencja 


224, Oborniki 
225, Opoczno 
- 226. Pilzno 


„227. Pnikut 
"228. Poddębce x/Łucka — Agencja 


229. Płońsk ~ 
230. 


237. Pączewo — - Agencja 
"238. Pińczów ` 
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= Przewały — Agencja 


240, Pysznica — Agencja 
241. Piaski Stare — Agencja 
242. PZ a Agencia 
243. Pułtusk - 

244. Pępowo 

245. Poniec 

246. Piaski k/Wołkowyska 
247. Pabianice > 

248. Podwęgierki 

249, Prużana 

250. Podorosk — Agencja 
251. Rozgarty — Agencja 
252. Rogóźno Wlkp. 

253. Radzymin 

254. Radoszkowice 

255. Radoszyce 

256. Rybno w/Działdowa 
257. Równe Woł. 1 

258. Radom 

259. Rzgów k/Konina « — Agencją 
260. Raduń 

261. Rafałówka 

262. Rybotycze — Agencja 
263. Radziechów 

"264. Ropczyce 

265. Raniżów 

266. Rożan n/Narwią 

267. Rudki 

268. Różana Grodzieńska 
269. Ratajczyce — Agencją 
270. Rokitno 

271. Ro k/Koluszek 


273. Raków k/Olechnowicz 
274, Szumsk k/Krzemieńca 
275. Sokołów Podlaski 


276. Stara Wieś k/Kasn cgo Stawn—Agencja 16— 


277. Siennica k/Mińska 
Soły 


279. Stolpce 1 

280. Sokółka 

281. Siedlce 1 

282. Szczuczyn k/Lidy 
283. Sanok 

284. Szczuczyn Białostocki 
285. Sarnaki 

286. Sassów 

287. Sarny 

288. SZYTA 
289. Stolin 

290. Szreńsk 

291. Sulejówek — Agencji 
292. Sołec — Zdrój 

293. Skawina 

294. Sochocin 

295. Stare Koszary 

296. Sosnowe — Agencja 
297. Sece AE lane 

298. Strzył 

299. Sokul a/Styrefn — Agencja 


ępe 
301. Siedliszcze n/Wieprzem 
302. Serock n/Narwią 
303. Smorgonie 
304.. Szepietowo 


azow. — Agencja 


305. Sypniewo k/Więcborka — Agencja 1.20 


306. Sobienie Jezior 

307.- Szydłowiec k/Radomia 
308. Supraśl 

309. Schodnica 

310. Starogard 

311. Synowódzko Wyżna 


Komunikat 


Biuro Ogólnego Kongresu Pracowników Państwowych odbytego dnia 8 grudnia 
1929 r. w Warszawie zawiadamia Kolegów Delegatów oraz poszczególne Koła i Od- 
" działy Związków, że zdjęcie fotograficzne nie mogły być na czas przygotowane z po- 


wodu krótkości obrad Kongresu. 


Z uwagi, iż fotografje najlepiej ilustrują niezaprzeczalny obraz rzeczywistości, 
a w danym wypadku dobitnie charakteryzują solidarność czterystatysięcznej rzeszy pra- 
cowników państwowych oraz uwidoczniają działalność i wystąpienia Delegatów zbloko- 
wanych z 26-ciu Związków i Organizacyj — przeto z punktu widzenia zawodowo - orga- 
nizacyjnego pożądanem jest nabycie kompletu fotografji przez działaczy - Delegatów 
względnie poszczególne Zarządy Kół lub Oddziały Związków i Organizacyj biorących 


udział w Kongresie. 


Świetne 4-ry różne zdjęcia fotograficzne Kongresu o rozmiarze 


: 11 
a | ay 
312. Sandomierz 1420 
313. Stara Sól "B= 
314. Sieciechów — Agencja 24— 
315, Suwałki 150— 
"316. Szczerców 35— 
317. Śniatyń 70.— 
318. Turczysk 40.— 
319. Troki 3 
320. Turka 50.—4 
321, Tłumacz 20.— 
322. Tykocin 20— 
323. Tartaków 20.—% 
324. Trojanów — Agencja 20.-—0 
325. Tarnogród 80% 
326. Targowica 80—0 
327, Touste 30. 
328. Toruń — Urząd telegraficzny 16.—s 
329. Tarłów 5.40 
330. Tarnów 2 28.90 
331. Trzcianne 12— 
332. Tumiłowicze — Agencja 5.70 
333. Torczyn k/Łucka 48— 
334. Tuliszków 80.— 
335. Tenczynek 10.— 
336. Tuszyn 10% 
337. Telaki 50— 
338. Uhersko — Agencja 20.0 
339. Uścieczko 4a 
340. Ulanów 50— 
341. Ustroń 320 
342. Uniejów 30.— 
343. Uściług 65.—s 
344, Warszawa I—Rozmównica telefoniczna 184.-— 
345. Warszawą — Sejm 1.— 
346. Warszawa — Urząd telegraficzny 6— 
347. Warszawa .6 12-— 
348. Warszawa 14 62.— 
349. Warszawa 18 45.—a 
350. Warszawa 25 8.50 
351. Więcbork 128.— 
352. Wohyń 60.— 
353. Wodzislaw k/Jędrzejowa 7.o 
354. Wolbrom 5—= 
355, Wastowiczć k/Dubna 63.30 
356. Wołkowysk 1 60.— 
357. Wiśniowiec 20.— 
358. Wysokie Mazowieckie 48.—a 
359. Wysock 40. —p 
360. Wierzchowice k/Brześcia n/B. 10.— 
361. Wojciechowice — Agencja 8. 
362. Wola Zarczycka — Agencja 10.— 
363. Wilczyce — Agencja 1.50 
364. Wiśniowczyk 10— 
365, Włocławek 85.60 
366. Włocławek — Koło Miejscowe 110— 
367. Woropajewo 18» 
368. Wojniłów 60——0 
369. W:adysławów k/Turka 40.—= 
370. Wokowyje k/Dubna 20.— 
371. Werchrata — Agencja 24,— 
372. racki: — Agencją 14.50 
373. Wilno 160.—> 
374. Wtelno — Agencja 8.-— 
375. Wiazyń 10-— 
376. Wybranówka — Agencją 13-= 
377. Wołpa 10—= 
378, Wolbórz. 10-— 
379. Zamość 1 136.50 
380. Zakroczym 30.— 
381. Zagożdżon 50.—= 
382. Zaklików 56.—a 
383. Zadarów — Agencją 20.— 
384. Zniesienie k/Lwowa 20.— 
385, Zabłudów 8-0 
386. Zawady k/Łomży — Agencja 40.— 
387. Zawadka k/Kałusza — Agencja 10.—s 
388. Zabłotce k/Brodów 11— 
389. Zamarstynów 30.— 
390. Zgierz 19— 
391. Zwoleń 12— 
392. Zagórów 57 — 
393. Zaniemyśl 30.— 
394. Żuromin 22.95 
395. Żurawno 30.— 
396. Żółtańce 10.—= 
397. Żabieniec k/Wagańca—Agencja 1.60 
398. Żółkiew 20— 
399. Żarki 50— 
400. Poznań 3 — Główna Kasa 11—= 
401. Dąbrowa Chełmińska 15— 
402. Sambor 50— 
403. Mołczadź 30—= 
404. Ropica Ruska 10.—= 
405, Siedlice 2 3= 
406. Borysław 70.— 
407. Żelwa 26— 
408, Chinocze 20— 
409. Katowice 1 40— 
410. Panki — Agencja 10,— 


18X24 na kartonie w cenie po 6 złotych za egzemplarz (wraz z opakowaniem i prze- 
_ syłką) są do nabycia u Skarbnika Kongresu Delegata Stefana Klimaszewskiego w War- 
_ szawie, ul. Bednarska 25, Związek Prac. Poczt i Telegrafów, dokąd można kierować 
zamówienia oraz wpłacać należność na konto kol. Klimaszewskiego do P.K.O. Nr. 41210. 


Razem zt. 14.496.98 


Cciąg dalszy będzie ogłoszony w następnym nus 
merze- „Poczty“ 
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POCZTA 


NE, 1—2 


-Nieco o skrytkach pocztowych 


Zażalema stron wynikłe wskutek zasz- 
-łych pomyłek przy dzieleniu korespon- 
dencji do skrytek, należą do najbardziej nie- 
"przyjemnych. Aby temu zapobiedz, należa- 
-łoby przed zaabonowaniem skrytki zaobo- 
wiązać stronę przez podpisanie odpowied- 
-piej deklaracji, że przesłyki do nich adre- 
“sowane będą miały na stronie adresowej u- 
snieszczoną uwagę „Skrytka pocztowa Nr.“ 
-oraz że przy opróżnieniu skrytki korespon- 
dencja bezzwłocznie będzie przez nich 
prześlądnięta, a ewentualnie mylnie otrzy- 
mana, natychmiast odnośnemu urzędniko- 
wi przy okienku zwrócona, lub też do spe- 


9074, dorosłych cierpi na wypadanie włosów. 


Powiększenie się gruczołów tłuszczowych i łupież powodują ścieśnienie korzonków wio- 
sowych, które z biegiem czasu zupełnie obumierają. 

Silvikrin - kuracja - włosów (D. R. P. i opatentowana prawie we wszystkich państwac! 
kulturalnych) usuwa łupież i wytwarza nowe uwłosienie nawet w wypadkach łysiny. 

Po osiągnięciu — również przez lekarzy — zbawiennych wyników Silvikrin - kuracją - 
włosów uważano za ważne zadanie z bogatych w siarkę składników Silvikrinu wytwarzać też 
środki do pielęgnacji włosów. Wodą na włosy do codziennego użytku jest „Silvikrin - Fluid", 
a proszkiem do mycia głowy 3 — 4 razy w miesiącu jest „Silvikrin - Shampoon*, Wielkie 
znaczenie ma bowiem to, że środki te wzmacniają energję porostu włosów i zapobiegają two- 
rzeniu się łupieży i tem samem wypadaniu włosów. 

Dla każdego człowieka, dbającego o swój dobry wygląd, bardzo ważne są wska- 
zówki podane w książce p. t. „Wypadanie i regeneracja włosów“ z słowem wstępnem pro- 


fesora Dr. med. Lipliawskiego. 


Bezpłatnie i franko otrzyma WP. wymienioną broszurę oraz próbkę „Silvikrin - Sham- 
poon“. Prosimy tylko wyciąć poniżej- umieszczony kupon i przesłać w kopercie zaopatrzony 


w znaczek pocztowy do 


Silvikrin-Vertrieb, Gdańsk 630 Bdttchergasse 23/27, 


Proszę o przesłanie mi bezpłatnie: 


1. Książkę p. t. „Wypadanie i regeneracja włosów”. 
2. Wypracowanie naukowe pierwszych powag lekarskich 
3. Plan leczenia Silvikrinem zredag. przez prof. Dr. med. Lipliawskiego 


4, Próbkę Silvikrin-Shampoon 


Imię i nazw. 


Miejscowość -....--mueeamea-snsnseseranereanaie } 


Do dnia 1. L 1930 roku Sprzedaliśmy Z894 sztuk odbiorników 


NA SPŁATY 


Jestto najlepsza nasza reklama 
W roku bieżącym zwiększamy produkcję 
rzez 
udogodnienie spłat 
Spłaty będziemy indywidualnie dostosowywać do życzeń nabywców 
Cenniki I katalogi bezpatnie 
Pol. Wytw. Radiotechniczna “RADJO JAR* Warszawa, Krak.-Przedm. 20. 
telefon 528-37. 


cjalnej skrzynki tuż przy ekrytkach z od- 
powiednim napisem umieszczonej, wrzuco- 


na. 
Ponadto należałoby ponad skrytkami u- 
mieścić napis wpadający w oczy: „uprasza 
się korespondencję. zaraz przeglądnąć, a 
mylną bezzwłocznie zwrócić, Sh 


Z OR 


WYJAŚNIENIE 


Na prośbę p. Józeła Janowskiego, 
urzędn. u. p. Mszczonów, wyjaśniamy, że 
nie ma on nic wspólnego z p. Janowskim, 
o którym pisaliśmy swego czasu w „Pocz- 
cie" w artykule „Z motyką na słońce”. 


(E R t Es; aS pi Y RZEZ Oaza SE. 


Poczta 


Sesssretaseereversresterirsseeteneersssrsrsereteoerteresesesesensas 
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NA UZDROWISKO 


Koło miejscowe Leszno przekazało 
kwotę 150 zł. czystego zysku z zabawy u- 
rządzonej dnia 23 listopada 1929 r. 

Zarządowi Koła jak i Komitetowi Zaba- 
wy wyrażamy pełne uznanie i podzięko- 


wanie, 
Zarząd Główny. 


SPROSTOWANIE © 


W Nr. 24/1929 „Poczty* w umieszczo- 
nym wykazie sprzedaży nalepek na fun- 
dusz budowy Uzdrowisk i Sanatorjów, fi- 
$uruje urząd pocztowy Przeworsk pod 
pozycją 193 jakoby złożył na cel powyż- 
szy 1.32 tyczasem urząd Przeworsk zło- 
żył 132 zł., co niniejszem prostujemy. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


Zamiast wieńca na trumnę nieodżało« 
wanej koleżanki ś. p. 


MARJI FILLEBORNOWEJ 


pracownicy oddziału reklamacyjnego u 
rzędu pocztowego Warszawa 2 składają 
zebraną kwotę złotych 73 na cel Budowy 
Uzdrowisk i Sanatorjów dla Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów R. P. 


Ś. p. Stefan Raczyński, b. sekretarz 
Koła Miejscowego w Ciechanowie, zmarł 
dnia 20 grudnia 1929 r. 

W zmarłym tracimy długoletniego 
członka Związku oraz zacnego Kolegę. 

Cześć Jego pamięci. 
EEEREN 


ZETONY 

 Komunikujemy powszech= 
nie, iż Zarząd Związku Pr 
Poczt, Telegr. i Telef. usta- 
lil odznakę związkową w 
formie „Żetonu”, którą za- 
leca do nabywania i nosze- 
nia przez wszystkich Człon- 
ków naszego Związku. 

Całkowity zysk ze sprze- 
daży „żetonów* przeznaczony został na po- 
większenie funduszu budowy Uzdrowisk i 
Sanatorjów dla Pracowników Poczt i Tele- 
grafów. Cenę „Żetonu* wraz z przesyłką 
pocztową ustalono na złotych 3 gr. 50. 

Przy zamawiania „Żetonów* należy po- 
dać pełne imię, nazwisko, stanowisko służbo= 
we oraz datę ostatniego awansu względnie 
czas pozostawania bez awansu służbowego. 

Zorganizowanie sprzedaży „Żetonów“ po- 
wierzono  Referatowi Budowy Uzdrowisk. 
Wszelkie zamówienia i gotówkę należy kie- 
rować pod adresem: Budowa Uzdrowisk 
i Sanatorjów dla Pracowników Poczt i Te- 
legr. w Warszawie — konto P. K. O. Nr. 
14048. Za zaliczką pocztową „Żetonów" nia 
wysyła się. 

Równocześnie zastrzega się, że nikt poza 
Zarządem Głównym Związku nie ma prawa za- 
mawiać „Żetonów* u wytwórców, jak również 
zajmować się sprzedażą „Żetonów” bez upoe 
ważnienia Zarządu Związku. Odpowiednie za+ 
strzeżenia poczyniono. 


CJ 
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„POJEDYNKI“ 
Otrzymaliśmy od kolegów z Urzędu 
pocztowego Szumsk e Krzemieńca nastę- R ADJO A M ATO RZY! rez 
pujące pismo: z a 


Pracownicy Dedi Pocztowego Szumsk ; 
k/Krzemieńca wpłacają równocześnie zło- ENTUZJ ASCI R ADJ NI KP 
tych 40 na budowę Uzdrowisk i Sanator- a 


jów dla gruźlicznych pracowników pocz- 
towych i wyzywają na koleżeński 


POJEDYNEK" Kto z was posiada teorytyczne í praktyczne 
następujące sąsiedzkie Urzędy pocztowe: : : : sle; ; 
f) Krzemiecźj, wiadomości z radjotechniki, a pragnie przy_ 
2) Ostróg n/Hor., czynić się do rozwoju radjofonji niebezinte- 
3) Wiśniowiec, x 
4) Łanowce, resownie, niech napisze do: 


5) Poczajów, 
6) Katerburg. 


DZE r 
RÓW a a a oc weś ko. || POLSKICH ZAKŁADOW PHILIPS S. A. 


gów z u. p. Kiwerce nadesłali kwotę zło- 
tych 7 z wyzwaniem do dalszego „Poje- WARSZAWA, Karolkowa 36/44 


dynku” następujące upatrzone Urzędy "WYDZIAŁ: Radjo—Service. 
pocztowe: 
© 1) Demidówka, 
2) Boremel, 
3) Targowica, 
4) Iłża 


Kolega Franciszek Świątek sekretarz 
Koła Miejscowego Nr. 3 w Krakowie skła- 
da na „Sanato'” 5 zł. i wzywa do złożenia 
takiej kwoty viceprezesa Koła Nr. 3 kol. 
Bazylea Użytczuka w Krakowie. 


NAJLEPSZE ODBIORNIKI 


. zasilane z sieci, eliminujące stację miejscową BEZ WSZELKICH BATERDJI, 
wraz z wbudowanem głośnikiem, czyli 


WSZYSTKO W JEDNEM 
typów 


HVL | HLL | H L O 


W związku z wyzwaniem na „Pojedy- 
nek“ pracownicy Urzędu pocztowego 
Młynów nadesłali na „Sanato” złotych 7. 

Oczekujemy dalszych rezultatów! 


po cenie 660.— 490.— 400.— złotych 


ŻYCIE TOWARZYSKIE 


Zamiast corocznie urządzanego „O- 
pema pracownicy urzędu pocztowego 

ilno 1 zebrali drogą składki kwotę 113 
zł. 75 gr. i nadesłali ją na fundusz Budo- 
wy Uzdrowisk i Sanatorjów. ` 


Kolega Wiktor Buraczyński — Naczel- 
nik U. p. Warszawa 15 nadesłał kwotę 
zł. 32 — na fundusz Budowy Uzżdrowisk 
i Sanatorjów — jako pozostałość pewnej 
imprezy towarzyskiej, 


DO NABYCIA TYLKO W FIRMIE 


„ERICSSON 


WARSZAWA, Al. Ujazdowskie 47 — ŁÓDŹ, Piotrkowska 79 


Dla pracowników pocztowych specjalne ułatwienia spłaty, 


WYDAJNA PRACA — zależna jest od wygody jaką da się pracującemu. 


MEB LE B IUR OWE TYPU AMERYKAŃSKIEGO 


PABJANICKIEJ FABRYKI MEBLI BIUROWYCH 
3 ózef Magrowicz 


PABJANICE, Zachodnia 4. 
SKŁAD FABRYCZNY: Warszawa, ul. Świętokrzyska 30. Tel. 530-86. 


Zadość czynią wszelkim wymaganiom wygody, oszczędności, racjonalnej organizacji pracy, dobroci towaru i t. d. 


Za dobroć swych wyrobów firma otrzymała DYPLOM UZNANIA 
na WYSTAWIE BIUROWEJ INSTYTUTU NAUKOWEJ ORGANIZACJI PRACY oraz WYSTAWY RUCHOMEJ S. W. P. K 
W PABJANICACH. 
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SPÓŁKA WYTWÓRCZA 


POLSKICH RYMARZY i SIODLARZY 


Nalewki 2a WARSZAWA „Tel. 144-15 i 213-53 
ODDZIAŁY: Łódź, Poznań, Lublin 
FABRYKA EKWIPUNKU SKÓRZANEGO 
SIODŁA, UPRZĄŻ, KUFRY, WALIZY, TORBY pocztowe, 
PRZYBORY MYŚLIWSKIE, PODRÓŻNE, SPORTOWE, GALANTERJA. 


Za 280 złotych 


można mieć 3 lampowy odbiornik RP3z lampami, baterją anodową, akumulatorem 
żarzenia, materjałem na antenę dachową oraz głośnikiem, ; 


słowem-Rompletną instalację, zapewniającą odbiór na głośnik wszelkich ważniejszych 
stacyj całej Europy. 28 = 
Dla PP. Urzędników oraz Pracowników Poczty i Telegrafu dogodne warunki spłaty bez żadnych kosztów dodatkowych. 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


„NATAWIS* 


Centrala: Warszawa, NIECAŁA 7 
Oddziały: Warszawa, Marszałkowska 141 (nawprost Rysiej).— Łódż, Piotrkowska 152.— Kraków, Starowiślana 17 


BEZPŁATNIE 
| UTWORY 
WALTERA SCOTTA 


Bibljoteka Rodzinna zachęcona olbrzymiem powodzeniem dotychczas wydanych dzieł A. Dumas'a, T. 
Dostojewskiego i E. Sue postanowiła rozpowszechnić dzieła Walter Scotta w najszerszych kołach społeczeńe 
stwa. Posianow:ła zatem oddać dużą część tych utworów bezpłatnie. Każdy czytelnik niniejszego pisma, 
który w ciągu 10 dni nadesie do naszego biura niżej dołączony kupon, otrzyma bezpłatnie wydanie 


p. DZIEŁ WALTERA SCOTTA 
Ą w 24 tomach zawierających około 4.000 stron druku 


‘Walter Scott jest jednym z największych pisarzy europejskich, którego prace wywarły olbrzymi wpływ na całą literaturę. Dzieła 
jego winny się znaleźć w każdym domu i towarzyszyć każdemu, jako wierny przyjaciel Książki te ukażą się ładnie wydane, w tłumaczeniu bez 
zarzutu, w zwykłym formacie książkowym. Wysyłkę uskutecznia się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń 


żądamy po 60 groszy za tom. 
Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie: z 
Rob-Roy, Waverley, Więzienie w Edynburgu, Czarny. karzeł, Ivanhoe, Purytanie, 
Narzeczona z Lammerm or, Kaniiworth, Pan Dwunastu Wysp i t. d. 


Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków rocztowych 


BIBLJOTEKA RE = KUPON | Poczta 15, I. 1930 
R O D Z I N N ; A i : ` -Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł Walter Scotta, 


Imię 1 ETA AES R E S DHT A PE a WII CARRARA k EN Ponoc Ez 
WARSZAWA, ; 
Z ód Eoeeecessseceatneessceceepersessessressececarseesesis je PRZE NPA) O one 
ul. MAZOWIECKA 12. zł OE. 
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SJlandard Elecirie Company w Polsce 
WARSZA WA MATEJKI 7 


System telefonji wielokrotnej prądami wielkiej 
częstotliwości na przewodach 


t zw. „Carrier System” 


dodaje na 1 dwuprzewodową linię 1, 2 lub 3 
nowe obwody rozmówne. 


System „CARRIER“ posiada duże zalety gdyż: 


1. Koszt tego urządzenia jest niższy, niż koszt budo- 
wy i konserwacji nowych linji dwuprzewodowych. 


2. Umożliwia natychmiastowe zwiększenie ruchu na 
danej linji międzymiastowej, a więc zapewnią 
wzrost dochodów Zarządu Poczto- 
wego i zadowolenie publiczności, 
która krócej czeka na rozmowę 
międzymiastową. 


A 


N 


NIN 


+, Statystyka włoskiego Zarządu Poczt i Tel, wykazuje, 
iż między Rzymem a Florencją było: 


Przed założeniem systemu „Carrier o o o o 800 
Po założeniu 3 A 3 3 4 » 1100 rozmów dziennie, 


IDŻMY Z POSTĘPEM TELETECHNIKI! 
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CZAS-TO PIENIĄDZ! 


NAJLEPSZE AMERYKAŃSKIE ZAPISUJĄCE 
MASZYNY DO RACHOWANIA 


Modele ręczne i elektryczne 


DODAJĄ, ODEJMUJĄ, MNOŻĄ, SPORZĄDZAJĄ WYKAZY 


I TABELE LICZBOWE, LISTY PŁAC, SALDUJĄ KONTA itp. : 


W użyciu: w Magistracie m. st. Warszawy, Dyrekcji Kolei Państwowych, > Poczt 
i Telegrafów, Banków I biur prywatnych. . 


PROSPEKTY I DEMONSTRACJE BEZPŁATNIE. 


Jen. Repr. G. GERLACH — Warszawa — Ossolińskich 4, tel. 1-77. 


W myśl uchwały plenarnego posiedzenia Członków Zarządu Głównego Związku Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzp. P., rozpisuje się niniejszem 


KONKURS 


na posadę dyrektora administracyjnego Sanatorjum Związku w Zakopanem 


O stanowisko to ubiegać się mogą tylko emerytowani funkcjonarjusze pocztowi w. pełni sił 
fizycznych i umysłowych do sprawowania czynności połączonych z ołerowaną posadą. 

Do posady tej przywiązane jest prawo korzystania z mieszkania składającego się z 2-ch pokoi 
i kuchni z umeblowaniem, kompletnego utrzymania dla dyrektora i jednego członka jego rodziny wraz 
z opałem i oświetleniem, oraz wynagrodzenie miesięczne, którego wysokość ustali się w porozumieniu 
z kandydatem, którego oferta zostanie przyjętą w drodze niniejszego konkursu. 

Podanie wraz z dokładnym życiorysem, podaniem wieku i stanu rodzinnego, oraz wiarygodnemi 
dewodami na to, że kandydat posiada kwalifikacje uzdalniające go do objęcia oferowanego stano- 
wiska i podaniem kwoty żądaneśo wynagrodzenia miesięcznego, należy wnosić najpóźniej do dnia 
31 stycznia b. r. do Prezydjum Zarządu Głównego Związku Pracowników Poczt, Telegrafów i Tele- 
łonów. Warszawa, ul. Bednarska 25. 

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Za Zarząd Główny: 
Sekretarz: Aleksander Geyer Prezes: Józef Stangreciak 


Ceny Ogłoszeń, Wiersz milimetrowy 1 szpałtowy lub jego miejsce na ostatnie] stronie 50 gr. Fantazyjne, tabele o 50% drożej. Szer. strony 3 szpalty. 
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